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Rząd a społeczeństwo.
Zewsząd robdegają się  ̂głosy, iż  z Polską 

eoraz gorzej. Naw et dają się słyszeć cza­
sem zdania, że Polska stacza się ku prze­
paści, źe wkrótce nadejdzie chwila, k iedy 
sami własnemi rękami pogrzebiemy tę nie­
podległość, o którą ty le  naszych pokoleń 
przelewało krew. A  na dowód przeciwsta­
w i ą  nam Ozechosłowacyę i Jugosławię; 
mówią o porządkach jakie tam panują,
0 walucie i  t. d.

Jednak nikt nie chce i nie pragnie za­
stanowić się nad tern, w  jakich warunkach 
powstała i dotychczas pracowała Polska, 
r> w  jakich np. Ozecliosłowacya, Jugosła­
wia i t. p.

Czesi dostali swe państwo w  granicach 
ustalonych, z ujednostajnioną administra- 
cyą, z rozwiniętym handlem i  przemysłem, 
r obszarami, które w ojny n igdy nie widzia­
ły, a w  szczególności bez plebiscytów; kon­
gres zaś wersalski w tłoczył Polskę w  ta­
kie warunki, które- dotychczas nas niszczą
1 rujnują.

Dokoła otaczałv nas płomienie, grożące 
ham każdej chwili utratą niepodległości. 
Ani jednej dziesiątej części granicy nie mie­
liśmy pewnej.

Zupełny bralc wojska, aparatu admini- 
etrajcyjncgo, finansów, urzędnika, profeso­
ra, przemysłu, który był w  zastoju; urzą­
dzeń technicznych, które wywieziono bądź 
do Rosy i, bądź też do Niem iec; warsztatu 
rolnego: oto b y ły  podwaliny, na których 
wśród w ojny i zawieruchy budowaliśmy 
Polskę.

Dwa ostatnie lata w ojny bolszewickiej, 
w czasie której cały zachód, z  wyjątkiem  
Francyi, stanął i  pracował przeciwko nam, 
Stokrotnie pow iększyły naszą ruinę.

Jednak, gd y dziś, nie krępując się żadną 
zawiścią klasową, ani też partyjną  ̂ roz­
glądniemy się w e wszystkich dziedzi­
nach naszego życia narodowego, musimy 
przyjść do przekonania, że naród polski 
w  swym zbiorowym, dwuletnim wysiłku 
zdobył się -wśród ciężkich warunków na 
ogromny czyn. N ietylko obroniliśmy kraj 
przed wrogiem, ale daliśmy początek na­
szej organizaeyi państwowej.

K to  w ie, czy nie uczyniliśmy daleko 
większych postępów w  naszej pracy narodo­
wej, jak inne nowopowstałe państwa.

Jeżeli tyilko postąpiliśmy naprzód, oka­
zując w  ten sposób zdolność do samodziel­
nego bytu państwowego, to przedewszyst- 
Idem dzięki ty lko  in ieyatyw ie prywatnej 
społeczeństwa. Natomiast rząd, nasze insty- 
tucye autonomiczne, tale jak i  Sejm stale 
zawodzą i niedomagają.

Ilekroć rząd, zmuszony okolicznościami, 
zaapelował o  pomoc społeczeństwa, tam 
wyszliśmy z sytuacyi zwycięsko. Społeczeń­
stwo polskie z ofiarnością zawsze spełniło 
Bwój obowiązek.

Rząd zaś, pozostawiony samemu sobie, 
przez swe nieudolne rozkazy i organa, je ­
żeli nie przeszkadza, to zpewnością także 
i nie pomógł do wydobycia kraju z  niepe­
wności.

W eźm y sprawę najazdu bolszewickiego, 
sprawę Śląska Cieszyńskiego, Śląska Gór 
nego, W ilna; przy rozwiązaniu każdej z  tych 
kwostyi zmaga się niejako społeczeństwo 
z  własnym rządem, k tóry zdaje się mieć 
ukryte własne cele i zadania.

Rząd nasz w  swej pracy zbiorowej nie 
był dotychczas wykładnikiem woli całego 
narodu, dążącego do zabezpieczenia bytu 
całości, tylko przedstawicielem pewnych, 
bądź klasowych, bądź też prywatno partyj­
nych interesów, dla których gotów  był po 
Święcić w  każdoj chwili nawet dobro ogółu.

Ostatnie przesilenie w  ministerstwie spraw 
zagranicznych, i  w  ministerstwie finansów 
jest oczywistym tego przykładem.

Są wprawdzie okoliczności, które mogą 
wkońcu tłumaczyć rząd. Brak tradycyi i do­
świadczenia w  rządzeniu, trudności w  skom­
pletowaniu aparatu Urzędniczego, stosun­
kowo mała ilość jednostek odpowiednio 
przygotowanych do życia społeczno-polity­
cznego . . .  to wszystko jest prawda. Jednak 
wysuwanie na naczelne stanowiska w iecz­
nie intrygujących ignorantów, tworzenie 
wtedy, kiedy krajowi grozi ruina finanso­
wa, funduszów dyspozycyjnych i wstawia- 
hie w  budżet pozycyi, które mają być ty lko 
czynnikiem agitacyjnym  przed wyborami, 
tolerowanie w  administracji —  ty lko  ze 
względów  partyjnych —  niedołęstwa, ka- 
ryerowiczostwa —  jest w ięcej niż grzechem 
przeciw narodowi.

W  przeciwstawieniu do rządu, społeczeń­
stwo polskie wykazało pełną energię do ży ­
cia i do pracy organizacyjnej, pokonując 
wszystkie trudności, stawiano mu w  jego 
jHjzwoju psrze^ nasze władz© ustawodawcze

i wykonawcę;©, szczególni© W życiu goapo- 
darczem.

Ostatnie cy fry , podane pnzez naszych mi­
nistrów przedstawicielom prasy warszaw­
skiej, świadcizą, iż wysiłek społeczeństwa 
naszego w  dziedzinie przemysłowo-rolniczej 
wydał nadzwyczaj dodatnie rezultaty. Od­
rodzenie i wzrost polskiej in ieyatyw y pry­
watnej w  odbudowie kraju jest dowodem,'' 
że zbliżamy się ku lepszemu.

H. M.
SSB

Przesilenie rządowe istnieje dalej
POGŁOSKI O POZOSTANIU MIN. STECZ­

KOWSKIEGO.
Warszawa. (Tełef. wł.). Sytuacya politycz­

na w ciągu piątku nie uległa zmianie. Należy 
jednak stwierdzić, iż pojawiły się pogłoski, 
jakoby min. S t e c z k o w s k i  pod pewnymi 
warunkami zgodził się zatrzymać nadal swój 
portfel i cofnął swą dymisyę. Z drugiej stro­
ny jest rzeczą bardzo charakteTystyczną, że 
dziś w południe miał się odbyć konwent Be- 
niorów, na którym p. Steczkowski miał przy­
wódców klubów zaznajomić z budżetem na 
rok bieżący. Tymczasem konwent nie doszedł 
do skutku.

Ludowcy, jak wogóle lewica, utrzymują, że 
się nic nie zmieniło i że faktycznie niema prze­
silenia. Nawet rezolucje Nar. Zjedn. Ludowe­
go, które wręcz zażądały od premiera Witosa, 
aby do wtorku zrekonstruował gabinet, są 
w tym duchu, ażeby do rządu wstąpiły te 
wszystkie Stronnictwa sejmowe, które pragną 
ponosić odpowiedzialność; w przeciwnym ra­
zie ma odwołać z rządu swoich przedstawi­
cieli; nawet ta rezolucja nie zdołała ludowców 
wyprowadzić z równowagi. Utrzymują oni 
z całą stanowczością, że przesilenia niema 
i knują w dalszym ciągu kombinacye na te­
mat łatania dziur w rządzie. W  miejsce min. 
p. N o w o d w o r s k i e g o  wysunęli oni kan­
dydaturę b. min. S o b o l e w s k i e  go. Jako 
kandydata na min. aiprowizacyi wymieniają 
szefa aprowizacyi m. Warszawy W y  c z ó ł  
k o w s k i e g o ,  tudzież pos. Grz.ę.d.z.Le 1- 
s k i o g.e. Sytuacya dopiorę rozjaśni się we 
wtorek.

DELEGACYA POLSKA DO BUKARESZTU.
Warszawa. (Telief. w ł.) Dziś iwł sobotę wy­

jeżdża do Bukaresztu delegacya polska z wi­
cem. drem S t r a s s b u r g e r e m  w celu sfi­
nalizowania i podpisania umów handlowych 
Polski z Rumunią.

Pogwałcenie granicy przez bolszewików.
Wilno. (E. E ł )  Do miasteczka Rakowa 

wpadł podjazd bolszewicki, przebywszy zna­
czną odległość od granicy. Podjazd składał się 
z 40 jeźdźców. Ludność zgromadzona ma jar­
marku rozprószyła, się w popłochu. Kawalerya 
bolszewicka ograbiła 11 sklepów i z zabranym 
łupem cofnęła się w porządku na terytoryum 
sowieckie.

BOLSZEWICY CHCĄ ODERWAĆ BIAŁORUŚ.
Wilno. (E. Ex.). Na pograniczu z Białoru­

sią sowiecką w oczekiwaniu przejazdu komi- 
syi polsko-sowieckiej do uregulowania granic 
bolszewicy rozwijają wytężoną propagandę ce­
lem wyjednywania od mieszkańców poszcze­
gólnych wsi, położonych w korytarzu polskim, 
uchwał za przyłączeniem ich do Białorusi so­
wieckiej. Akcya bolszewicka nie znajduje po­
słuchu, natomiast starostwa wileńskie otrzy­
mują codziennie petycyo z Miószczyzny, aby 
rząd polski uzyskał od rządu sowietów zgodę 
na przyłączenie do Polski, podobnie jak się 
to stało w Radoszkowicach.

OGRANICZENIE EMIGRACYI Z POLSKI DO 
AMERYKI.

Warszawa, r(E. Ex.) Według informacji z 
Waszyngtonu rząd amerykański ustalił liczbę 
emigrantów, którzy mogą udać się do Ame­
ryki z Polski w ciągu trwania ograniczeń pra­
wnych na 31.250 osób.

Fałszywe alarmy litewskie.
Warszawa. (Telef. wł.) Polpress donosi, że 

prasa kowieńska alarmuje z powodu rzekomych 
przygotowań rządu warszawskiego do napadu 
na Litwę kowieńską. Dzienniki litewskie u- 
trzymują, że od tygodnia na granicy litew­
skiej przygotowane są liczne oddziały polskie. 
Ze sfer polskich Polpress otrzymuje wiado­
mość, że wszelkie alarmy w sprawie Tzeko- 
mych przygotowań wojską polskich na granicy 
są fantazjami litewskiemi. Nasza koncentra- 
cya nie miałaby obecnie żadnego celu, albo­
wiem byłoby to nonsensem w przededniu roz­
strzygnięcia sporu polsko-litewskiego przed 
trybunałem Ligi.

ROZPATRZENIE SPRAW Y W ILNA 23 B. M.
Warszawa. (E. Ex.) Termin rozpatrywania 

sprawy wileńskiej w radzie Ligi narodów 
ustalony został ostatecznie na dzień 23 b. m. 
Przedstawicielem Polski będzie .w dalszym cią­
gu prof. Askenazy.

NlĆMCYi MAJĄ SIĘ WYCOFAĆ NA  LE W Y BRZEG ODRY. —  POWSTAŃCY, WSTĄ­
P IĄ  AŻ DO GLIWIC, r -  EWA KU ACY A  POTRWA TYDZIEŃ.

Warszawa. (T lf. wŁ). Rokowania w spra­
w ie p a cy fik a c ji G. Śląska trwają dalej. W e­
dług nadeszłych fal wiadomości w 24 go­
dzin po wyrażeniu przez Niemeów zgody 
na żądania komisy! koalicyjnej powstańcy 
polscy opuszczą teren aż do Gliwic. Na te­
renie opuszczonym pozostanie milieya pol­
ska, potem Niemcy mają opuścić teren od 
Kędzierzyna do Krapkowic (niem. Krapitz 
w  pow. Opolskim), oraz usunąć swoje siły 
na lewy brzeg Odry. Dopiero wówczas z ko­
lei nastąpi ewakuacya terenu przez po­
wstańców i Niemców. Akcya ewakuacyjna 
potrwa około 7 dni.

Warszawa. (Tele f. w Ł ) Angielski i fran­
cuski poseł w  Berlin:© złożyli ministrowi 
spraw zagranicznych Rzeszy notę rządu 
w sprawie wycofania wojsk samoobrony 
niemieckiej z G. Śląska, a specyalnie z Gó­
ry św. Anny. Min. zwrócił uwagę na w y ­
słaną świeżo nojtę niemiecką, protestującą 
przeciwko „zamachowi4* komisyi sojuszni­
czej.

Warszawa. (Tele f. w ł) „Temps*1 utrzy­
muje, iż gen. Hoefer począł ewakuować 
Górę św. Anny.

Warszawa. (Telof. wŁ) Dziennik „Frei- 
heit“  dowiaduje się, że przedstawiciel An ­
glii w Opolu Stuart przeprowadza wspólnie 
z Francyą w  dalszym ciągu objęcie strefy 
neutralnej pomiędzy wojskami polskien i 
a memieckiemi.

Gdańsk. (E. E ł )  „Danzigor Zeitung4* dono­
si *  Berlina, ie  pertraktacje gen. H e n n i -  
k e r a  z z getn. H o e f e r e m  wykazały zasa­
dniczą zgodność poglądów. Podobnie pomyśl­
ny wynik przynieść miały rokowania S t u a r ­
t a  z wydziałem 1 2 -iu. Wwankl pierwotne, do­
magające się opuszczenia przez powstańców 
Gliwic 1 Zabrza w zamian zn. opuszczenie Góry 
św. Anny, zostały cofnięte. Sami Niemcy uzna­
ją, iż należy dążyć do pokojowego załatwienia 
zatargu. Samoobrona zmuszona jest wyeołać 
się z Góry św. Anny, ponieważ jest za słaba, 
prcytem wojska koalicyjne częściowo zajęły 
już stanowiska między powstańcami a samo­
obroną. hfu całej linii stwierdzić można osłabie­
nie akcyi bojowej. Oddziały angielskie i fran­
cuskie zajęły szereg miejscowości pod Racibo­
rzem. Do samego miasta wkroczyli Anglicy.

Briaed popiera żądania Falski.
Warszawa. (Telef. wł.). Briand ~  jak do­

noszą —  przyjął posła polskiego w Paryżu,
1 Maurycego Zamoyskiego, na posłuchaniu i omó­
wił z nim wszystkie szczegóły sprawy śląskiej. 
Briand oświadczył, że żądania Polski zgodne 
są z traktatem i są całkowicie uzasadnione. 
Wyraził nadto przekonanie, że Anglia zmieni 
swe stanowisko na korzyść Polski.

BENESZ PRZYJACIELEM POLSKI!
Warszawa. (Teilef. wł.) Z Londynu donoszą, 

iż Benesz wyjechał do Pragi. Dzienniki angiel­
skie donoszą, że zabiegał on o pozyskanie 
rządu angielskiego dla polskiego punktu wi­
dzenia* sprawy śląskiej (?). Benesz wyjaśnia 
swoje stanowisko życzeniem pozyskania Pol­
ski w ten sposób do małej ententy.

Rada wojenna w Opolu,
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj odbyła się 

w Opolu rada wojenna wojskowych przed­
stawicieli między alianckich. Polpress utrzy­
muje, źe zażądano zwiększenia liczby wojsk 
koalicyjnych. Przy komisyi utworzono placó­
wkę oficera łącznikowego dla; oddziałów pow­
stańczych.

Warszawa. (Telef. wł.) W  sferach' powstań­
czych wywołuje zdziwienie fakt, że gen. He n -  
n i k e r konferuje z H o e f e r e m  bez udziału 
wojskowych przedstawicieli innych państw.

NIEMCY ATAKUJĄ ANGLIKÓW.
Bytom. (E. Expr. Radio). Rokowania Ko­

misyi międzysojuszniczej z gen. Hoeferem 
trwają w  dalszym ciągu. Niemcy nie chcą 
cofnąć się i rozbroić. Podobno nocy dzisiejszej 
Niemcy rozbroili w Kędzierzynie oddział an­
gielski i zabrali 5 samochodów. Strzelali też do 
batalionu angielskiego, chcącego zająć Sławę- 
cice. Wbrew umowie, Niemcy zajęli Sławęcice. 
Polacy nie pozwolili sprowokować się do bi­
twy, pomimo gwałtów niemieckich nad lu­
dnością. ...,

ZAM KNIĘTY UiNDENBURG.
Warszawa. (Telef. wł.). Władze alianckie 

zamknęły hotel „Hindenburg“ w Gliwicach, 
albowiem był on siedliskiem bojówek niemie­
ckich.

NIEMCY PODNOSZĄ K R ZYK  O W ĘGIEL 
GÓRNOŚLĄSKI.

Warszawa. (Telef. wł.). Rząd niemiecka za­
łożył protest przeciwko wysyłaniu węgla z ko­
palń górnośląskich do Polski, wobec tego, że 
wywóz węgla do Niemiec jest wstrzymany. 
Rząd niemiecki twierdzi, że ostatnio wysłano 
do Polski wjęgla za 9 mil. marek. Gazety gór­
nośląskie zwracają uwagę, że Polska płaci za 
węgiel, podczas gdy Niemcy żądają, ażeby 
górnośląscy górnicy pracowali dla nich za 
darmo, pomimo że Niemcy wstrzymali im wy­
płatę zarobków.

Kler górnośląski do Ojca św.
PROTEST PRZECIW  NIEM. GWAŁTOM.
Bytom. P. A. T. 16 b. m. odbyło się w Król. 

Hucie zebranie księży na G. Śląsku, zorgani­
zowanych w  gekcyi teol. Śląskiego Związku 
Akademickiego. Uchwalono jednogłośnie wy­
danie speeyalnej odezwy do ludu i protestu 
do całego świata kulturalnego z powodu gwał­
tów niemieckich, wyrządzanych polskim księ­
żom i polskiemu ludowi, oraz wysłano dwa te­
legramy do Papieża.

Pierwszy telegram brzmi: Do J. Sw. Ojca
św. w Rzymie: My, polscy księża górnośląscy, 
zebrani dziś na naradę, uznaliśmy za koniecz­
ne wnieść ostry protest do całego świata kul­
turalnego przeciwko niesłychanym gwałtom, 
które się obecnie dzieją na G. Śląsku księżom 
Polakom ze strony Niemców. Jako wierni sy­
nowie Twoi, znając twe serce czułe na krzyw­
dę każdego narodu, uważaliśmy również ta 
obowiązek podać owe fakta do wiadomości 
W. Świątobliwości, tudzież donosimy «  bole- 
snem sercem cośmy dotychczas stwierdzić 
zdołali: Zamordowano jednego księdza, dru­
giego znieważono i zbito tak okrutnie, ie  jego 
śmierć podobno już nastąpiła. Uprowadzono 
z parafii, jako zakładników, albo do aresztów 
ochronnych ośmiu księży, przyezem znęcano 
się nad mmi w nieludzki sposób. Uciekać mu­
siało z powodu grożącego im niebezpieczeń­
stwa 29 księży. Poważne obawy mamy co do 
losu 1 0  księży, co do których nie mamy wia­
domości. Oprócz tego splądrowano niektóre 
probostwa i uprowadzono krewnych albo do­
mowników. W  podobny i poniekąd gorszy spo­
sób znęcano się nad tysiącami naszych roda­
ków. Natomiast z polskiej strony nie było ani 
gwałtów, ani zniewag księży niemieekieh. 
Wobec tych faktów prosimy gorąco W. świą­
tobliwość ująć się za duchowieństwem i za 
ludem polskim i przyczynić się do tego, aby 
na G. Śląsku zapanowała nareszcie sprawie­
dliwość chrześcijańska.

Druga depesza opiewa:
Od mniej więcej dwóch lat katolicki lud gór­

nośląski faktycznie jest jakoby bez pasterza. 
Komunikacya z ordynaryatem jest bardzo 
utrudniona i w czasach rozruchów i powstań 
zupełnie przecięta, jak obecnie od sześciu 
tygodni. Rozruchy mogą się powtórzyć, życie 
katolickie jest w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Z wielu parafii wygnano księży. Sprawa opu­
szczonych parafii wymaga natychmiastowego 
uregulowania. Według naszego pokornego zda­
nia, ordynaryusz nie może temu zaradzić, dla- 
tegj  prosimy pokornie o natychmiastowe za­
mianowanie delegata apostolskiego, który 
zdołałby przywrócić pożądane dla Kościoła sto­
sunki.

(Podpisano) Zebrani księża polscy w Król. 
Hucie, 16 czerwca 1921 r.

Wiec nieraiseki w Gieszpie, .
Cieszyn. (E. Ex.). Wczoraj odbył się tu zwo­

łany przez posłów niemieckich w Sejmie wiec 
relacyjny. Czterej posłowie przedstawili się 
zebranym Niemcom, poczem posłowie Daczko 
i Barczewski zdali sprawozdanie. Przemówie­
nia ich były bardzo umiarkowane, podkreślali 
ducha prawdziwej demokracyi, który przebija 
się w konstytucyi polskiej. Poseł Barczewski 
powiedział, źe konstytucya polska jest naj­
większym skarbem Niemców, mieszkających 
w Polsce i że każdy Niemiec powinien kupić 
sobie egzemplarz jej i przechowywać go jak 
świętość. Tak samo wolność Kościoła prote­
stanckiego w Polsce jest zapewniona i przy­
szłość jego jest jasna. Posłowie przestrzegali 
przed emigracyą do Niemiec i z naciskiem pod­
kreślali, że w Polsce nie jest gorzej, niż gdzie­
indziej, jeśli się uwzględni stosunki powojen­
ne. Podkreślali też dobrą wolę rządu polskie­
go i nieprawidłowości, które zaszły tu i ów­
dzie, uznawali jako wynik młodociancści ad- 
ministracyi istniejącego od dwóch lat zaledwie 
państwa polskiego. Wzywali Niemców do or­
ganizowania się w duchu braterstwa i jako

ideał Niemców, przebywających w Polsce, 
przedstawiali jednolitą, organizaeyę politycz­
ną niemiecką, któraby sięgała od Gdańska aż 
PO Wołyń.

Lloyd Bosrge e „zdziezsnia narodów".
Londyn, (E. Ex.) „Daily MaiT‘ donosi, źe 

Lloyd George wygłosił przemówienie o Lidze 
Narodów. Premier angielski oświadczył mię­
dzy toJnynm, że należy obawiać się, iż Liga 
Narodów stanie się terenem intryg i nieporo­
zumień. Nawo państwa, które utworzono .nie­
dawno, są pod tym względem najgorsze, nie­
które z  nich wydają się zdziczałe przez długą 
niewolę. Niepodobna spostrzedz z ich strony 
flirdnych objawów szczerego pragnienia inter­
wencji L igi w ich nieporozumieniach, ani po- 
szanowania powziętej decyzji.

( Re d .  L. George nie wymienia w tym wy­
padku Polski, ale po jego poprzednich wynu­
rzeniach nie ulega wątpliwością że Polskę uwa­
ża Ttai „zdziczałą*1. Polska bowiem nie tęskni 
zbytnio za oddaniem się pod wyrok lig i, w 
której decydującą rolę gra ałjans żydowsko- 
angiclski. A  L. George tak gorąco pragnie,* 
by przy pomocy L igi pozbawić rcs G. Śląska, 
Wilna i Galcyi wschodniej, jak pozbawił nas 
Gdańska).

RAD A NAJW YŻSZA ODROCZONA. 
Londyn. P. A. T. (W . B. K .) Ag. Reutera 

dowiaduje się, że nie jest planowane zejście 
się rady najwyższej w najbliższym czasie. 
Lord Curzon wyjeżdża jutro rano do Paryża 
celem porozumienia się z rządem francuskim 

omówienia prowizorycznego kwesty i wscho­
dniej. Zastępcy Włoch w Paryżu prawdopodo­
bnie wezmą także udział w  konferencji.

Paryż. P. A  T. (Hayas). Dziś przybędzie do 
ParytŁai lord Courzon, aby odbyć konferencję 
z Loucherem. W  obradach będzie również brać 
udział ambasador włoski Bonin Longare. «—» 
Przedmiotem konferencji będzie sprawa wscho­
dnia, aj uwłaszcza konflikt grecko-turecki. —  
Dzienniki francuskie podając wiadomość po­
wyższą, wyrażają nadzieję, że poruszoną bę­
dzie na konferencyi również sprawa G. Śląska.

ANG LIA  MA ZERWAĆ STOSUNKI Z ROSYĄ
Warszawa, (Telef. w ł.) Polpress donosi, źe 

rwóbec Snterpeiacyi w* angielskiej izbie gmin 
w sprawie udowodnionej propagandy rządu 
moskiewskiego przeciwko Anglii, wśród człon­
ków rządu Wielkiej Brytanii powstała myśl 
zerwania z rządem Lenma.

Górale; ang. przeciw padjędu pracy.
Londyn. P. A. T. (Havas). W  czasie referen­

dum górników 6747% głosów wypowiedziało 
się za przyjęciem wianhików rządu i pracodaw­
ców, a 156.638 przeciw. Ponieważ dla powzię­
cia decyzji przeciwko przystąpieniu do pracy 
potrzeba było dwóch trzecich głosów [większo­
ści, tedy została ona osiągnięta, chociaż 
zdaje się, wyniki referendum nie są jeszcze 
ostateczne.

O WSPÓLNĄ PO LITYKĘ WSCHODNIĄ?
Warszawa. (Telef. wł.) „Echo de Paris*1 

twierdzi, iż angielski ambasador iw Paryżu 
prowadza rokowania; z rządem francuskim w 
sprawie wspólnej polityki anglo-fra&euilriej w 
Madej Azyi.

Aeflia przeciw keutalidai.
Waszyngton. P. A. T. (W . B. K.). Z Kon­

stantynopola donoszą, że teąd angielski zawia­
domi! tureckich nacjonalistów, ie  atak ca Kon­
stantynopol oznaczać będzie dla rządu an­
gielskiego „casus belli“ . Donoszą również, że 
angielska brygada wystąpi przeciwko woj­
skom greckim pod Ismis, aby w ten sposób 
udaremnić próby nacyonalistów opanowania 
stolicy.

Kenfereueya sukcesorów b. Austryi.
Rzym. P. A. T. (Ag. Stefana). Dzisiaj odby­

ło się plenarne posiedzenie państw sukcesyj­
nych h. monarchii austro-węgierekiej, pod 
przewodnictwem Imperialego, który powitał 
na wstępie szefa delegacji polskiej i złożył po­
winszowania panu Skirmuntowi, polskiemu mi­
nistrowi spraw zagr. Następnie Imperiali za­
proponował odłożyć koefereneyę do września 
b. r. Konferencya przyjęła tę propozycyę, jed- 
dnakże delegaci zobowiązali się prowudzić w 
dalszym ciągu pracę w czasie wakacyi. De­
legaci państw sukcesyjnych z wyjątkiem W ę­
gier podpisali szereg projektów układów, któ­
re będą przedstawione do aprobaty odnośnym 
rządom, a mianowicie konwencję w sprawie 
archiwów narodowości fideikomisów, pensji 
dla futkeyo-naryuszy b. rządu, oraz bezpie­
czeństwa prywatnego i społecznego. Ponadto 
podpisano konwencję w sprawie importu, 
pierwszą konwencję zawartą przez Włochy w 
celu uniknięcia podwójnego oclenia. Również 
zawarto specyalne konwencje między Wło- 
chcmSj Austryą, Czoeho-słowTacyą i Jugosła­
wią w sprawie opieki prawnej nad ich obywa­
telami oraz .w sprawie .wydalania przestępców.



Sir. 2.

Z dnia politycznego.
Drugi zarzut p. Bryla.

Pierwszy zarzut posła Bryla, jakoby ks. 
areyb. Teodorowie® działał w Watykanie prae- 
piw ludowcom łub rządoyri —  okazał się 
oszczerstwem. Gnegdaj zastanawiała się koini- 
sya sejmowa nad drugim zarzutem tej treści, 
źe ks. Arcybiskup wręczył w Watykanie me- 
moryał, w którym posługiwał się wykradzio­
nymi, ozy też nieprawnie wydobytymi doku­
mentami rządowymi. Już w dyskusyi sejmo­
wej wyszło na jaw, ie  dokumentów ks. areyb. 
Teodor owić z nie potrzebował ,wykradać**, bo 
jechał do Rzymu za inicjatywą rządu i do­
kumenty potrzebno dla poparcia sprawy gór­
nośląskiej otrzymać miał od rządu prawo. I  —  
rzecz prosta —  ks. Arcybiskup posługiwał się 
tymi dokumentami. Cały zatem zarzut o uży­
wani© dokumentów stawał się tylko naiwnym.

P. Bryl przeniósł więc swe ataki na inny 
teren. Próbował udowodnić, że ks. Teodoro- 
wicz nie pomógł sprawie górnośląskiej, bo 
przyehylną nam decyzję Stolicy św. w sprawie 
z kard. Bertramem uzyskał poseł Kowalski 
(ton sam, którego lewica stałe oskarża o zu­
pełny brak zabiegliwości o nasze sprawy 
w Watykanie!). Jest to oczywisty fałsz, jak 
wiemy ze znanego oświadczenia obu delegowa­
nych biskupów, wydanego w porozumieniu ze 
Stolicą św. Ale p. Bryl poszedł dalej i nie 
miał. dość słów oburzenia, źe ks. areyb. Teo­
dorowie® w m-emoryale zacytował niepochleb­
ną wzmiankę posła Kowalskiego i posła fran­
cuskiego Doulceta o kard. sekretarzu stanu 
Gasparim. Bo kard. Gaspari mógł być z togo 
powodu urażonym i podobno nawet chłodno 
przyjął p. Kowalskiego, a należało właśnie 
kard. Gas^an‘ego nie zrażać...

Oczywiście, w ocenie taktyki działania ks. 
Teodorowicza w Watykanie może mieć każdy 
inne zdanie. Jeden powie, że trzeba tylko nad­
skakiwać kard. sekretarzowi stanu i utrzymy­
wać go w dobrym humorze, a drugi będzie 
zdania, że trzeba' kard. Oaspari’ego poinformo­
wać szczerze o tem, jak się w Polsce osądza­
ło okólnik k a r d .  Bertrama, wydany rzekomo 
z. upoważnienia Watykanu, a także poinformo­
wać go o tych wszystkich głosach, które kard. 
Gasęa-n‘ermi zarzucają german ofilstwo. Ks. 
areyb. Teodorowicz podobno napisał otwarcie 
i bez obsłonek to, „co mówi o polityce Waty­
kanu społeczeństwo polskie, prasa i rząd“ . 
Działał jako wysłannik episkopatu i sądził, źe 
taka szczerość jest jedynie właściwą taktyką 
biskupa wc-bec Stolicy św.

Że kard. Gaspari czuł się może dotkniętym, 
gdy się dowiedział —  czego mu poseł Ko­
walski nigdy nie mówił —  iż jego polityka 
i osoba spotyka się w Polsce z zarzutem ger- 
manofiistwa —  to może być prawdą. I  nic nie 
byłoby dziwnego, gdyby dał uczuć- ten swój 
zły humor posłowi Kowalskiemu. Ale fądżić 
należy, że dopiero dowiedziawszy się od ka. 
areyb. Teodorowicza i ks. biskupa Sapiehy 
całej prawdy i poznawszy, że w grze jest auto­
rytet Stolicy św. w Polsce —  zmienił swą do­
tychczasową politykę neutralności (rzeczywi­
stej czy pozornej) wobec sprawy kard. Ber­
trama na politykę wyraźnej i zdecydowanej 
dla nas życzliwości.

I  jeszcze jedno. Gdy kard. Bertram wydał 
swe rozporządzenie (by księża nie mieszali się 
do agitaeyi plebiscytowej), wówczas lewica 
(a z nią część ludowców) wcale nie usiłowała 
działać na dobry humor kard. Gaspari*ego, ale 
postawiła w Sejmie wniosek o odwołanie po­
sła polskiego z Watykanu! Dziś zaś podnosi 
krzyk, że ks. areyb. Teodorowicz uczynił pe­
wną... nieprzyjemność kard. sekretarzowi sta­
nu i naruszył dobry stosunek miedzy nim a p. 
Kowalskim. Stawia ten zarzut ta sama lewi­
ca, która wówczas żądała z e r w a n i a  w s z e l ­
k i c h  s t.o.s.u.n.k.ó.w między Polską a W a­
tykanem . . .  Teraz —  gdy chodzi o skonstruo­
wanie zarzutów przeciw ks. Teodorowiczowi —  
p. Bryl głosi się zwolennikiem polityki kiwa­
nia głową i uprzejmości wobec dyplomatów 
Stolicy św.! Jutro zaś będzie żądał, by kard. 
Gasparfego traktować jako wroga Polski. . .

Perfidya ataków na ks. areyb. Teodorowi­
cza jest zbyt przejrzysta. Nie będziemy się 
nią dłużej zajmować.

Dr Gałecki zostaje?
Polska Agencya telegraficzc<a została upo­

ważni orą do oświadczenia, że wbrew fałszy­
wym pogłoskom generalny delegat rządu Dr 
Gałecki korzysta z 6 -tygod ni owego urlopu, 
poczem powróci do Lwowa, gdzie będzie urzę­
dował do dnia 1 września tj. do czasu sto­
sowania generalnej delegatury, a następnie 
obejmie stanowisko Wojewody krakowskiego.

Nad przepaścią finansową.
W  „Ktuyerze Warsz.“  pisze p. Jan Stecki 

z powodu dynrsyi min. Steczkowskiego:
„W  momencie, gdy deficyt budżetowy za­

powiada w ciągu roku wzrost z 44 na 144 mi­
liardy marek, tj. o 225%, gdy waluta* spada 
co miesiąc o dziesiątki procentów (w  ciągu dwu 
lat o 2 0 0 0 %), prawodawcy i członkowie rzą­
du ośmielają sio projektować obciążanie skarbu 
wydatkami i zobowiązaniami, poczętemi w ab- 
solutnem lekceważeniu sytuacji finansowej! 
Dl® urzeczywistnienia pomysłów, zrodzonych 
z ignoraucyi lub demagogii, dla utrwalenia 
wpływów partyjnych, opartych o lekkomyślne 
i niebacznó obietnice, dla zapewnienia sobie 
tryumfu ir-ad politycznymi przeciwnikami, dla 
utrzymania się w obłędzie maniackich teoryi, z 
których stworzono sobie tytuł do sławy, pcha 
się do przepaści skarb, państwo i naród, zmu­
sza się do ustąpienia ministTa, który nie jest 
w możności czynić zadość stawianym mu żą- 
daniom“ .

Rząd polski a ruch słowacki.
Czeskie biuro prasowe donosi: Onegdaj przy­

był do pełnomocnego mSmstra dra Oksy pol­

ski charge d affaires, aby imieniem swego rzą­
du zawiadomić rząd czechosłowacki, że rząd 
polski uważa próbę proklamowania rządu sło­
wackiego, uczynioną w  Krakowie, za dzieciń­
stwo dla Rzeczypospolitej nieszkodliwe, że je­
dnakże mimo tego zarządził surowe śledztwo w 
tej sprawie i że wszyscy winni, którzy nadużyli 
prawa asylu, będą ukarani

Brecya i Tarcya a W . Brytania.
Europa nie może doczekać się naprawdę' 

p o w s z e c h n e g o  pokoju. Aczkolwiek iwroj- 
na greeko-tureeka toezy się w Azyi mniejszej 
,a jednym z biorących w merj udział partnerów 
jest nie uznana przez mocarstwa Turcya suł- 
tańskai, leez samozwańcza —  „kemairstow- 
ska“  —• tyle jednak eiągnie za sobą kompłika- 
cyj, że odbija się głośnem echem i wśród kon­
certu państw koalicyjnych oraz daje się od­
czuwać aż po Indye' i  Moskwę. Ponieważ zaś 
wojna ta wynikła bezpośrednio ze sytuacji 
stworzonej przez wojnę światową, przeto jest 
jej epilogiem niepożądanym i niewiadomo kie­
dy mającym się skończyć.

Mniej interes owanemi w sprawie konfliktu 
grecko-tureckiego są: Francja i Włochy. Mo­
carstwa te przeprowadzają już likwidacyę 
swych wojskowych przedsięwzięć ina terytof- 
ryach, które należały albo jeszcze —  choćby 
nominalnie —  należą do sułtana. Ze względu 
zaś, że w chwila obecnej rządzi Grecyą Kon­
stantyn —  „krół-zdrajca“ , jak go tytułują w  
Paryżu i Rzymie —  więc nie kryją one wcale 
swych sympatyj dla Turcyi, względnie za­
chowują wobec Konstantynopola i Angory, 
siedziby Kemala Mustafy paszy, życzliwą neu­
tralność.

Inaczej ma się sprawa z Anglią. Ta, dzięki 
zygzakowato prowadzonej przez Lloyda GeoT- 
ge‘a polityce zagranicznej, straciła dawną myśl 
przewodnią swego zachowania się wobec spraw 
bliskiego Wschodu, polegającą na osłanianiu 
Turcyi, przedewszystkiem dla tego, aby przy 
podziale spadku po „chorym człowieku** nie 
obłowi! się nikt lepiej, niż ona. Zresztą, słu­
szność nakazuje przyznać, że wzgląd na mar 
hometan1 w Indyach, a także na zagarniętą 
świeżo przez Anglię Mezopotamię, dyktować 
•musi angielskim mężom stanu specjalne dy­
rektywy w sprawach polityki wschodniej i to 
tem więcej, ponieważ Rosya sowiecka zatczyna 
kierować swe zapędy daleko na wschód przez 
Afganistan i Persyę.

Koniec końców, rzeczy tak się mają teraz, 
że Anglia u r z ę d o w a ,  która, nawiasem po­
wiedziawszy, jest tym razem w sprzeczności z 
opinią publiczną swego kraju, skłania się do 
współdziałania z Grecyą w jej walce z kema- 
listami o wybrzeże małoazyatyckie. A  to dla 
tego, że obawia się, by na wypadek zwycię­
stwa nacjonalistów tureckich Konstantynopol 
wraz z sułtanem nie wpadł w ich ręce. Wtedy 
bowiem „prestige** kalifa wzmógłby się tak 
dalece w  całym świecie muzułmańskim, że sfa­
brykowany przez Anglików „król** Arabii stra­
ciłby zupełnie na wpływach i znaczeniu.

Trudno przypuścić, aby król Konstantyn 
otrzymał ze strony Lloyda George*a jakieś 
wiążące obietnice militarnej pomocy angiel­
skiej. Nie ulega natomiast wątpliwości, że ma 
pewne cteme do rachowania ra  poparcie Anglii 
iae tylko moralne, lecz wyrażające się pod po­
stacią ułatwień w  dostarczaniu broni, amuni­
cji, środków technicznych, żywności it.p.. Bez 
tych danych nie wyruszałby z taką pompą na 
teatr działań wojennych w towarzystwie na­
stępcy tronu i ministrów i to po pierwszej efen- 
zywie, która skończvła«się fiaskiem dla Greków.

Grecya zaczęła teraz grę ryzykowną. Jeża i 
nie uda się jej pogromić Mustafa Kemala, to 
straci od razu to wszystko w Małej Azyi, co 
jej przypadło na podstawie • trakt-atu sewr- 
skiogo, a może rachować tylko na własne siły. 
Czy będą one dostateczne do rozbicia 300.000 
ludzi liczącej armii Kemala —  to pytanie, na 
które powinny przynieść odpowiedź niebawem 
depesze z plam boju na wschód od Smyrny, 
gdzie prawdopodobnie rozegra się walna roz­
prawa.

Paryski „Temps“ czyni uwagę, że podjęta 
świeżo of en żywa grecka jest dla Anglii bar­
dzo niebezpieczną. Nie mówiąc jitó o przegra­
nej Greków, która pośrednio pociągnęłaby za 
sebą niemiłe wielce skutki dla polityki angiel­
skiej na wschodzie, nawet ich zwycięstwo bę­
dzie miało nieprzyjemny posmak dla Angli­
ków. Siłą bowiem faktów „klucze Wschodu** 
zagarnie w swe ręce król Konstantyn, a prze­
cież nawet Lloyd George musi się liczyć ze 
swymi niedawnymi współfirmantami koalicji 
i nie może tych ,.kluc;zów“  zostawać w posia­
daniu tak jawnego ich wrroga, kreatury nie­
mieckiej, Konstantyna.

Można mieć nadzieję, że w toku tych' napo- 
zór nie tak niebezpiecznych, lecz w gruncie 
rzeczy bardzo skomplikowanych i daleko się­
gających kwestyj, związanych z konfliktem 
grecko-tureckim, Lloyd George ka.rk skrę­
ci stanąwszy w  sprzeczności z olbrzymią 
większością swego kraju, która nie życzy 
sobie dalszego awanturowania sie Anglii 
gdziekolwiek. Tego mu życzymy z całego ser­
ca, a że tek się stać może. dc.je nam nadzieję 
ostry ton prasy angielskiej, której większość 
petępia awanturniczą jego politykę wschodnią. 
„Daily Mail** n.p. jeden z najpoczytniejszych 
dzienników angielskich, woła z oburzeniem: 
„Dosyć już' tego trwonienia po 29 milionów 
furtów rocznie w  Palestynie i Mezopotamia. 
Naród jest oburzony na politykę, która nam 
w zysku przynosi tylko mieszanie się w zatarg 
Greków z Kemalem**. j. t

Sprawy miejskie.
Budżet m. Krakowa.

Magistrat krakowski zestawił nareszcie bu­
dżet gminy na rok 1921. Budżet ten, nad

m m  w m m m * *  i

którym rozpoczyna swe obrady komisya bu­
dżetowa Rady miasta, wykazuje w wydat­
kach 313.990.808, w dochodach 313.992.262, 
czyH zamyka się nadwyżką Mkp. 1.450 — 
oczywiście jest to nadwyżka fikcyjna, niewąt­
pliwie bowiem już obecnie wskutek stale ro­
snących wydatków budżet ma niedoboru co- 
najmniej kilkanaście milionów. Główną pozy- 
cyę w budżecie stanowią wydatki na admini- 
stracyę. Dział I-szy zarząd główny wykazuje 
w wydatkach przeszło 95.000.000. Drugą z rzę­
du najwyższą pozyeyę stanowi tytuł: „zdro­
wotność miasta** w  kwocie przeszło 80.000.000. 
Następnie bezpieczeństwo publiczne prawie
26.000.000. Dobroczynność i opieka społeczna
18.000.000. Oświata 18.000.000 i t  d. W  do­
chodach główną pozycyę .stanowią podatki 
i opłaty gminne, preliminowane na 160.000.000. 
Następnie dochody różne, w których mieści 
się subweneya państwowa, wynosząca prawie
57.000.000.Dalsze większe pozyeye wykazuje 
dział zdrowotności miasta, przeszło 43.000.000. 
Zarząd targowy 6.000.000 i t  d. Dział sztu­
ka i zabytki historyczne, który obejmuje mię­
dzy innymi budżety obu teatrów, wykazuje 
w dochodach 23.888.237 —  w wydatkach 
31.805.527, czyli zamyka się niedoborem pra­
wie 8.000.000. Koanisya budżetowa Rady miej­
skiej rozpoczyna swe obrady w najbliższy po- 
niodziałek.

Nie będzie nowych domów.

Niszczeją miasta na całym obszarze Polski, 
domy chylą się coraz bardziej w ruinę, nawet 
tam, gdzie nie stanęła stopa nieprzyjacielska 
i gdzie nie padały burzące pociski armatnie. 
Tam wszędzie największym niszczycielem do­
mów jest samowola ich mieszkańców, niozem 
nie ukrócona, ani nie hamowana. Ustawa 
o ochronie lokatorów staje się niestety bar­
dzo często punktem wyjścia dla dzieła ni­
szczenia. Gdy bowiem niesumienny lokator 
zobaczy, źe jest panem sytuacyi, z tą chwilą 
poszanowanie cudzej własności przestaje dla 
niego istnieć. Znam cały szereg faktów, gdzie 
umyślnie psuto rury wodociągowe w murach, 
wsypywano popiół do klozetów, zamieniano 
ubikaeye mieszkalne na piwnice i składy, by 
tylko dokuczyć tem „kamienicznikowiu, by 
tylko mu pokazać, kto jest panem w domu. 
No i tu nasz brak kultury święci prawdziwe 
tryumfy. Nadizwyczajnem zaś stwierdzeniem 
tej częstej samowoli lokatorów jest przede­
wszystkiem opieka sądów polskich. Już to 
wiadomem jest powszechnie, że każdy sędzia 
stoi prawie zawsze po stronie lokatora,, nie 
posiadacza domu. A  nawet, kamieniczniku, 
jeżeli masz prawo za sobą, to upłynie rok lub 
dwa, nim ty, kochanku, doczekasz się egze­
kutywy wyroku.

A  organa miejskie, a Magistrat?
Te mogłyby tu zdziałać jak najwięcej, jako 

najbardziej powołane do ochrony domów i ma­
jące najprędszą egzekutywę. Gdyby tylko 
chciały? Ale cóż —  kiedy właśnie nie chcą* 
Władzo miejskie zajmują się - raczej wszyst- 
kiem innem, niż ochroną własności miejskiej. 
Gdzieindziej, np. we Lwowie, magistrat rze­
czywiście działa w tym kierunku bardzo sku­
tecznie i z całą sprężystością potrafi powścią­
gać samowolę lokatorów. U nas zaś w Kra­
kowie dzieje się wręcz przeciwnie.. Nietylko, 
że Magistrat niczego nie robi w celu ochrony 
domów przed ruiną, ale sam jeszcze w ogrom­
nym stopniu przyczynia się do niszczenia do­
mów. Mam tu na m y ś l i  w o d o c i ą g  mi e j -  
s k.i, otwierany stale na parę godzin dzien­
nie. Gdyby p. Dyrektor -wodociągu zastanowił 
się poważnie, ile wskutek takiej gospodarki 
niszczeje domów przez zalewanie Jkuchen, gan­
ków, łazienek, sieni, a wreszcie, całych mie­
szkań, przy zupełnym braku dozom ze stro­
ny lokatorów, to możeby znalazł inną drogę, 
mniej rujnującą stan domów. A  przy tem dla­
czego wodociąg nie może być stale otwarty, 
skoro jest tak nieodzownie potrzebny dla mia­
sta? Wszystkie powody i braki, podawane 
przez zarząd wodociągu, nie powinny istnieć. 
Mnie się zdaje, że głównym powodem złego 
iimkcyonowania wodociągu jest przedewszyst­
kiem brak sprężystości i zapobiegliwości ze 
strony zarządu tej instytucji. I  wskutek tego 
musi cierpieć całe miasto i wszyscy mieszkań­
cy. Że mogłoby być inaczej* na to przytoczę 
obrazek z niedawnej przeszłości. W  siedmna- 
stym czy ośmnastym roku zajechał do hotelu 
francuskiego pułkownik austryackiej armii 
z frontu i —  rzecz naturalna —  chciał się 
wj-kąpać. Ale po południu juz wody nie by­
ło. Zirytowany napisał natychmiast list do 

zarządu wodociągu, grożąc zmilitaryzowe- 
niem całego wodociągu, jeśli na rano nie bę­
dzie wody do kąpieli. No i nim oddawca listu 
wrócił do hotelu woda już była w cąłym do­
mu. Długi ezas po wyjeździo pułkownika hotel 
miał wodę, gdyż sprytny gospodarz na zapy­
tania telefoniczne z wodociągu zawsze odpo­
wiadał, że „pan pułkownik mieszka jeszcze*’. 
Widzimy zatem na tym maleńkim przykładzie, 
że przy dobrych chęciach i obowiązkowości 
można usunąć wszystkie przeszkody, a nie 

dopuszczać, żeby woda niszczyła nam domy, 
których, niestety, nie przybywa i długo nie 
będzie, przybywać.

Trudno bowiem domagać się, żeby ktoś sta­
wał się dobroczyńcą ludzi i budował dom po 
to tylko, żeby ze strony mieszkańców tego do­
mu i władz miejskich był skrępowany w  swo- 
bo-dnem rozporządzaniu swą własnością. Bo, 
jeżeli uwzględnimy śmieszną niskość czyn­
szów, tak częstą samowolę lokatorów i ni­
szczenie domów .przez wodociąg, faktyczny 
brak opieki . domów ze strony władz miej­
skich i innych, a dalej, swobodny handel cu­
dzą własnością, bo mieszkaniami przez loka­
torów pod różnymi formami zamiany czy od­
stępnego, to chyba zrozumiemy, że prawa 
własności są tu sprowadzone niemal do„ zera.

Dlatego nic dziwmy się, że w tych warun­
kach długo nikt nowego domu nie wybuduje.

FRANCISZEK KLEIN.

i s k i e r k i .
Napaść na „Rozwój**.

Tow. „Rozwój**, którego hasło „swój do swe- 
go“ , zyskuje obecnie z żywiołową siłą zwolen­
ników w całym kraju, przystępuje po pracy 
przygotowawczej do oficyalnego ukonstytuo­
wania się w  Krakowie. Wpisało się już kilku­
set członków ze wszystkich warstw: profeso­
rowie uniwersytetu i szkół średnich, urzędnicy,

kupcy, przemysłowcy, rękodzielnicy i t. d. 
W  (następnym tygodniu odbędzie się konsty­
tuujące zgromadzenie. Wpisy przyjmuje p. Wie- 
rzejski w swym sklepie przy Linii A-B w Ryn­
ku Głównym.

Żydowski dziennik tutejszy zamieszczając 
wczoraj —  nie po raz pierwszy —  przeciw 
„Rozwojowi** nienawistną notatkę, dodaje: 
„Na wystawi© Wierzejskiego widnieje stałe 
afisz Tow. „Rozwój**. Na ten, ostatni szczegół 
zwracamy uwagę licznej klienteli żydowskiej, 
tej fiim y“ . I  my ze swej strony zwracany 
uwagę polskiej ludności na afisz „Rozwoju'* 
oraz obywatelską odwagę firmy, która nie 
'w.aha się narazić nai gniew i ewentualny boj­
kot żydów (wzywa przecież do bojkotu wyra­
źnie powyższa notatka „Nowego Dziennika**) 
i staje od»ważnie w szeregu pionierów „Rózwo- 
ju“  w  Krakowie. Do przeprowadzenia kampar 
cii o spolszczenie i o zabezpieczenie polskości 
naszych miast potrzeba takiego właśnie odwar 
żnego patryotyzmu i energii w działaniu. Te 
^noty wykazać może poilskai ludność Krakowa 
przez masowe wpisywanie się dó „Rozwoju** i 
czynne popieranie jego wielkich * celów, które 
są równoznaczne z zachowaniem niepodległości 
gospodarczej i politycznej narodu.

i m  M n  —  M  h M L
Grono działaczy na polu kultury, nauki, fi­

nansów i przemysłu w naszem mieście powzięło 
myśl, aby epokowy moment odzyskania wol­
ności uczcić wybudowaniem w Krakowie gma­
chu Muzeum Narodowego, jako pomnika wolno­
ści. Projekt ten, na szeregu posiedzeń inieya- 
torów opracowany już został w szczegółach 
przy pomocy sporządzonych w  tym celu szki­
ców i planów architektonicznych, a zrealizowa­
n e  jego pomyślane jest w  ogólnyeh zarysach 
w drodze współdziałania obywatelskiego 
wszystkich, pod kierunkiem powołanego w  tym 
celu komitetu budowy Muzeum Narodowego.

Zarówno sama idea uczczenia osiągniętej 
wolności przez budowę takiego pomnika, jak 
Muzeum Narodowego, przybytku owych bez­
cennych skarbów polskiej kultury, ktÓTe przez 
szeregi lat składał cały naród w Krakowie, 
idea tak odpowiadająca tradycyjnej roli Kra­
kowa i jego m isji dziejowej na przyszłość, ja- 
koteż fakt, źe zbiory Muzeum Narodowego 
znajdą na tej drodze odpowiednie i godne po­
mieszczenie —  upoważnia o uzasadnionej na­
dziei, że do współpracy w  realizowaniu, tego 
wielkiego dzieła staną (najszersze warstwy na­
szego społczeństwa, a w  pierwszym rzędzie 
przedewszystkiem do tego powołani mieszkań­
cy m. Krakowa, właściciela i kustosza tychże 
zbiorów.

Celem zaznajomienia się z projektem i powo­
łania komitetu budowy Muzeum Narodowego 
w Krakowie, odbędzie się w  niedzielę 19 b. m.
0 godz. 12 w południe w  sali. Rady miejskiej 
zebranie obywatelskie, na którom przemawiać 
będą: rektor Estreicher na temat: Projekt bu­
dowy pomnika wolności w Krakowie, adw. Dr 
Z. Ebreoprok: Grganizacya sił i środków bu­
dowy, prof. Szyszko-Bohusz: Strona -architekto­
niczna pomnika, i red. J. Grzywiński: Organi- 
zacya komitetu.

”  K R ©  N I K a T ™
KONFISKATA „GŁOSU NARODU**.

Ostatni numer naszego dziennika uległ pro- 
kuratorskiej- konfiskacie z powodu artykułu 
wstępnego, omawiającego działalność delegata 
rządu, p. Gałeckiego, z racyi zapowiedzianej 
jego dymisyi. Konfiskata musi wywołać zdzi­
wienie, gdyż w państwie prawnem jest absolu­
tnie nie na miejscu hamowanie krytyki władz 
administracyjnych za pomocą represyi prokura­
torskich. Powstaje absurd, że wolno jest kryty­
kować choćby najostrzej prezydenta mini­
strów, Naczelnika państwa, poszczególnych 
ministrów, Sejm suwerenny i jego marszałka—
1 korzysta z tego prawa swobodnie prasa pol­
ska —  a nietykalna jest jedynie osoba gene­
ralnego delegata Gałeckiego. Ón jeden stoi poza 
krytyką. Czyż nie ośmiesza nas taki przywi­
lej, sprzeczny z zasadami każdej konstytucyi?

CEGIEŁKI W AW ELSKIE
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali

307-mą Leonowie Wyczółkowscy, Kraków;
308-mą krakowski okręg. Urząd walki z lichwą 
ze składek; 309-tą pracownicy paiowozowni 
i warsztatów kolejowych w W oli Duchackiej;
310-tą pamięci ppor. Władysława Wodnieekie- 
go, poległego za Ojczyznę 23 września 1920 r.;
311-tą Franciszek Powroźniak z komisaryatem 
policyi państwowej w Śniatyme; 312-tą Tow. 
obrony zachodnich kresów Polski w okresie 
plebiscytowym i  powstań górnośląskich —  
prof. Pachoński i  ks. Jan Rzymełko, i  313-tą 
Obywatelski Komitet wykonawczy obrony pań­
stwa —  wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

Kraków, 18 czerwca. 
DLACZEGO SZERZY SIĘ W  KRAKOWIE  

BANDYTYZM? Jak już donosiliśmy, komenda 
policyi państwowej na Kraków, w. porosŁumiemu
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z tut. Dyrckeyą policyi, zreorganizowała dawaj 
system służby bezpieczeństwa w myśl ustaw] 
sejmowej G-dneśnie do policyi państwowej 
w ten sposób, że Krabów podziel en© na 5- ko1 
•misaryatów, których obowiązkiem jest współ 
działania z -kierownikami lcomisaryatów DyreJa 
cyi policyi. Spodziewano się, że reorgardzacyaj 
przez śeślejszą kontrolę nad posterunkowymi 
w poszczególnych rejonach, oraz wzmocnieni* 
służby policyjnej, wpłynie dodatnio i na fcesj 
pieczeństwo publiczne.

Zarządzenia angielskiego instruktora, przy*j 
byłego w ubiegłym roku z Warszawy do Krasi 
kcwa w sprawie zbadania organizacji tutejsze! 
policyi, zmieniły jedyni© 'porządek godzią 
w sprawowaniu służby posteruńkowycaj 
uwzględniając istniejący już wówczas pcdz‘j| 
na konrdsaryaty.

Według tych ostatnieh zarządzeń, ilość żohnos 
rf,y policyjnych, przeznaczonych wyłączni© dćj 
służby na ulicach miasta, wynosić winina 93 
ludzi Komisaryaty 1, 2, 3, 4 i 5 obsadź^ 
miały poszczególne rejony 16, 17, 18, 20 i 23 
posteeruirk owymi, których ogólna liczba wyneńii 
łaby 93 ludzi.

Tymczasem raporty, wpływające do okr. poi 
lieyi państwowej w  Krakowie z poszczególnyd 
koraisaryatów, świadczą, że ilość posterunlcoi 
wyeh, wysyłanych do służby na ulicach miai 
sta, wynosi w  najlepszym razie zamiast 16 —t 
13, zamiast 17 —  7, zamiast 18 —  6 , zamiaał 
26 —  1 0 , zamiast 2 2  —  16. Bolieyantów więą 
pełniących służbę na ulicach wszystkich dziel* 
nic Krakowa, jest 52-ch, a cyfra ta spada ni<* 
rzadko do 35-ciu.

Pomijając już całą wątpliwość bezpieczni 
stwa publicznego irawet przy utyciu wszystkiej 
93 ‘żołnierzy policyjnych na ćwierćmilionow* 
miasto, jakiem jest Kraków, wydać się musi rza 
czą śmieszną redukowanie tej cyfry do pola 
wy. Dla wyjaśnienia dodać należy, że drugą 
połową posterunkowych, których brak na uli 
cach daje się tak dotkliwie odczuć, obsadza sfy 
więzienia, kasy, dworzec kolejowy i t. d. —» 
dawniej strzeżone prze® wpjskoi Sam sąd ka* 
ny zatrudnia 24 żołnierzy policyjnych z ogó 
łu 93, przeznaczonych wyłączni© do służby m 
ulicach miasta.

Powyższe zestawienie, świadczące o w id  
kich brakach w  policyi państwowej, motywuj* 
najlepiej powody rozzuchwalenia się bandytów; 
których orgie doszły ostatnimi dniami <2* 
zenitu.

AM ERYKAŃSKA KUCHNIA D LA IN T E L ! 
GENCYI przy uL Św. Krzyża 7, pozostając! 
pod zarządem Kat. Związku Polek, otwarti 
w ubiegłą niedzielę i poświęcona przez ks. in f»  
łata Wądolnego w obecności trzech pań z m i 
syi amerykańskiej, ora® przedstawicielek Zwiąi 
zfcu, rozwija się pomyślnie. Wpisy na obiady si, 
już zamknięte, gdyż wydano dotychczas 50t 
legitymacji na obiady, a szczupły lokal nU 
imoże więcoj osób pomieścić. Obiady, które ki» 
eraia ta  wydaj© w cenie po 10 Mk, składają 
się z zupy, ryżu, kłusak, ziemniaków i  kaka% 
Raz na tydzień jest mięso z konserw. Potraw] 
są ©maszczona i  przyrządzone smacznie. Ga 
ścioan posługują panie z Kat. Związku Pólelą 
oraz niektóre panie, które się tam siołuj% 
Z powodu wielkiej ilości zgłaszających się, m i 
sya amerykańska zamierza otworzyć w  Kra 
;kowie jeszcze dwie podobne kuchnie dla intełi 
g en ey i Jedna otwartą będzie z początkie© 
przyszłego tygodnia w  lokalu Związku ka£ 
uczniów rękodzielniczych przy uL św. Toma 
sza, gdzie wydawane będą tylko kołacye p< 
10 Mk. z tych samych prowiantów; dla drugiej 
kuchni poszukuje misya amerykańska lokalu

Polskie Tow. handlowe uchwaliło na os ta 
tniem posiedzeniu suibweocyę dla kuchni 
w kwocie 140.000 Mk. na zakupno ifcweintarza»

POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI. Po  
siedzenie wydziału histoiyczno-filozoficznegi 
odbędzie sio w poniedziałek dnia 2 0  b. m
0 godz. 5 po południu. Porządek dziennym 
1. Czł. Adam Krzyżanowski: O przerzucani* 
podatków. 2. Dr Tadeusz Wałek: Dzieje upa» 
dku monarchii macedońskiej. Cz. I. —  Paten 
odbędzie się posiedzenie administracyjne.

ZEBRANIE OBYW ATELSKIE w sprawi! 
wykupna kościoła św. Agnieszki na Kazimio* 
rzu z rąk żydowskich, odbędzie się dziś (so­
bota) o godz. 6  wieczorem w lokalu przy ul, 
An. Potockiego 1. 11.

WŚRÓD BANDYTÓW. Wczoraj przywiezio­
no na stację Pogotowia ratunkowego 23-łeto- 
Szczcjpana Wełnę, rzekomo szewca, ktÓTy 
w bójce ze swoimi kolegami został przez je­
dnego z nich ugodzony nożem w klatkę pier* 
sitową. Towarzysze Wełny, w liczbie około 
20-tu, prosili lekarza Pogotowia, by kolegą 
ich nie ddawał d© szpitala, ale odwiózł 
do domu, oświadczając, że są gotowi ponieśd 
wszelki© koszta, z jakimi będzie połączone le­
czenie rannego w  demu. Suma 100.000 Mk., 
jaiką według twierdzenia lekarza, może pochło­
nąć choroba Wełny, nie wydała się to warzy* 
szom rannego wygórowaną -— chętni© się na 
nią zgodzili.

Z powodu znacznego upływu krwi u chorega
1 eiągnłych omdleń, lekarz przewiózł Wełnę 
w  stanie beznadziejnym do szpitala św. Ła­
zarza.

SEPARACYA TASZYCKIEJ Z MĘŻEM Wczoraj 
rozeszły się pogłoski, iż wypuszczona z więzienia 
Taszyck.a chce poślubić Grodzkiego, mordercę jej 
matki, któremu w drodze amnestyi umorzono dwa 
lata kary więziennej. Wiadomość ta jest o tyli 
nieścisłą, źe p. Taszycka nie powzięła jeszcze po­
stanowienia w tej sprawie, a więc wszystkie przy­
puszczenia są przedwczesne. Zaznaczyć należy, ża 
tydzień przed opuszczeniem więzienia doręczona 
Taszyckiej wyrok sądu w ̂ Stanisławowie, wydany 
na żądanie jei męża, a opiewający, iż małżeństw© 
jej z nim ,iost unieważnione. ^

ZABÓJSTWO NA TLE ZAWIEDZIONEJ MI­
ŁOŚCI. W  poniedziałek 20 b. m. odbędzie się przed 
sądom okręgowym rozprawa o zabójstwo przeciw 
Józefie Kieszowskiej, która na drodze, prowadzą­
cej do Rakowic, zabiła nożem swego narzecza- 
nego, Jana Matysza, ogrodnika klasztoru OO. Pb 
jarów.

KRADZIE2 BROSZ BRYLANTOWYCH. Z mm 
szkania w Balicach, będącego własnością *. H i*
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roniina Radziwiłła, skradziono dwie brosze bry­
lantowe milionowej wartości. Jedna 7, nich ma 
ks/.talt ywiazdy, dru"a jest formy podłużnej.

Z Polski i ze świata.
KURSY W AKACYJNE UNIWERSYTECKIE 

dla nauczycielstwa szkół powszechnych w Poi­
cie odbędą się w lipcu w Pucku na Pomorzu, 
i  w  sierpniu w Zakopanem. Wakacyjne te kur­
sy uniwersyteckie obejmą wykłady z dziedziny 
filozofii, psychologii, pedagogii, historyi, geo­
grafii, przyrody, ' literatury, teoryi i praktyki 
„Szkoły pracy".

Uczestnikami kursów mogą być 'nauczyciele 
kwalifikowani. Uczestnicy kursu w Pucku znaj­
dą pomieszczenie w tamtejszej szkole, uczestni­
cy kursu w Zakopanem w bursie przemysłu 
drzewnego i w  tamt, szkole powszełmej. Ko­
szta dziennego utrzymania wynosić będą w Pu­
cku przypuszezaMe 150— 200 Mk„ w Zakopa-. 
nem 250— 300 Mk.

Bliższych informacyi udziela: Sekretaryafc
wakacyjny eh kursów uniwersyteckich: Kra­
ków, Rynek główny 29, 31 piętro.

WOLNE POSADY NAUCZ. SEMIN A R Y  O W  
od roku szk. 1921/22 są do objęcia w Pułtusku, 
Solcu nad Wisłą, Wymyślinie i Łowiczu. Po­
dania z dokumentami należy przesyłać do Min. 
W, R. i O. P. depart. szkoln. pow., Warszawa, 
Al. Ujazdowskie 20.

PRAW NUK R E YTA N A  PRZED SĄDEM. 
W Warszawie odbyła się onegdaj rozprawa 
przeciw p. Henrykowi Grabowskiemu, oskarżo­
nemu o zakłócenie spokoju podczas ̂  posiedze­
nia Sejmu ustawodawczego. Mianowicie kiedy 
dyskutowano nad ratyfikacyą traktatu poko­
jowego z bolszewikami, padł z galeryi sejmo­
wej okrzyk „hańba.** i  posypały się odezwy, 
podpisane przez „prawnuka Tadeusza Rejta­
na k  Jak późciiej ustalono, okrzyk padł z ust 
p. Grabowskiego, który też został pociągnięty 
do odpowiedzialności.

Oskarżony przyznał się do wzniesienia wspo­
mnianego okrzyku, twierdząc, iż uczynił to 
z pobudek narodowych, patryetycznych, czego 
również dowodzili obrońcy oskarżonego.

Po wyezerpujycych rozprawach, sąd wydał 
wrrok uniewinniający p. Grabowskiego..

*W S TR ZYM ANIE KOMUNIKACYI POWIE­
TRZNEJ. P. A. T. donosi z Gdańska: Pasażer­
ska komunikacja powietrzna między Gdań- 
Bkiem a Poznaniem została wstrzymana.

UJĘCIE MORDERCÓW. Przed kilku dniami 
wymordowano w Busku w ohydny sposób ro­
dzinę żydowską Byków, składającą się w  ro~ 
dzlrów i córki, nastepr.iie obrabowano ich mie­
szkanie, a wkońcu, dla zatarcia śladów zbro­
dni, podpr łono dom. Lecz pożar ugaszono, za­
nim .płomienie ogarnęły zwłoki, w okropny spo­
sób zmasakrowane.

Onegdaj aresztowano na dworcu kolejowym 
Podzamcze we Lwowie sprawców tej zbredni: 
dezertera Okroją,-syna szewca z Buska i  dru­
giego dezertera, który nie chce wyjawić swego 
nazwiska.

Ze spraw wojskowych. 
10.0CO OFICERÓW CZECHOSŁOWACKICH.

rŁidove Noviny‘‘ podają, że ustalono ostatecz­
nie liczbę oficerów armii czechosłowackiej na 
10.629.

Ze spraw ukraińslueh.
KRACH KOMUNIZMU NA UKRAINIE.

Żytomierska „Ratau" donosi, ii  wybory do 
sowdepu Kijowszczyzny, które odbyły się 5-go 
b. m. —  unieważniono. Przyczyną unieważnie­
nia wyborów było to, i i  w 6  powiatach Kijow­
szczyzny, w których grasują powstańcze od­
działy, wyborów zupełnie nie przeprowadzono, 
a z reszty powiatów 87 proc. wybrano nieko- 
m unistów.

ZA TRZECH KOMUNISTÓW MÓRG ZIEMI.
Komitet „Zbawienia Ukrainy** wydał odezwę, 
w której obiecuje za trzech zabitych komurnb 
stów 1 mórg ziemi. Prócz tego, majątki po­
wstańców', zniszczone przez bolszewików, mają 
być odbudowane przez przyszłą władzę pań­
stwową ukraińską.

Zawiadomienia i komunikaty.
REKOŁEKCYE DLA KAPŁANÓW. W  Starej 

Wsi odbędą się rekolekcje dla kapłanów od 4 
do 8  lipca I serya i od 11 do 151ipra n  serya. 
Zgłoszenia należy adresować do ks. rektora Koile- 
gium 00. Jezuitów. (915)

ZGROMADZENIE WDÓW PO KOLEJARZACH 
i po poległych żołnierzach polskich odbędzie się 
w niedzielę 19 b. m. o godz. 4 po poł. przy ul. 
św'. Tomasza I. 37.

POLSKI ZWIĄZEK KOLEJOWCÓW w Krako­
wie urządza w niedzielę 19 b. m. w Parku Strze­
leckim przy ul. Lubicz, festyn, połączony z za­
bawą taneczną. Czysty dochód przeznaczony na 
wdowy i sieroty po poległych braciach górno­
śląskich.

DATKI ZŁOŻONE NA GÓRNOŚLĄZAKÓW
w biurze Tow. obrony zach. kresów ze zlikwido­
wanych sklepików szpitalnych w Krakowie, zało­
żonych przez p. prof. Kalienbaebową, z ramienia 
JC. O. P. 6110 Alk., dziatwa szkolna ze szkół po­
wszechnych na sieroty i wdowy 18.337 Mk., gimna­
zjum św. Anny w Krakowie 9.300 Mk., pracowni­
cy kolejowi w Krakowie 18.123 Mk., dyrektor 
i młodzież gimnazjum w Makowie Łomżyńskim
10.000 Mk.. gmina Wilkowice z Górką Narodową
10.000 marek.

ZE SZKOŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO. 
W sobotę 38 b. m. odbędzie się zakończenie roku 
szkolnego i otwarcio wystawy prac uczenie miej­
skiej szkoły gospodarstwa^ domowego przy ul. Pę- 
dzichów 13. Wystawę zwiedzać można w sobotę 
i niedzielę przez cały dzień.

Wtedoraości kościelne.
MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę 19 

b. m. o godz. 1 0  i pół rano, jako w uroczystość 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, odśpiewa 
chór kleryków Ks. Ks. Salezyanów z Dębnik 
w kościele OO. Redemptorystów w Podgórzu 
na uroczystej sumie: L  Sańkt Paulus-Messe
op. 215 Józefa Grubera, na, 3 glosy męskie 
z organem. 2. Części zmienne mszy po grego- 
ryańsku. 3. Podczas ofertoryum wotet: Memo- 
rare o piissima Wirgo Maria, na 3 gŁ męskie 
z Hymmarium Griesbachora op. 115. 4. O sału-

taris Hostia 4 gł. męskie, Józefa Desckennaye- 
ra. 5. Na zakończenie: „W itaj Królowo** J. 
Kósperera, na 4 głosy męskie.

Z teatrów krakowskich.
DYREKCYA WARSZ. TEATRU „ROZMAITO­

ŚCI", w porozumieniu z prezesem teatrów miej­
skich, zaprosiła na stanowisko sekretarza p. 
Dante-Baranowskiego, artystę dramatycznego. Po­
dobną ofertę otrzymał również p. Baranowski do 
teatrów miejskich we Lwowie z rozszerzeniem 
czynności na operę i operetkę. W razie zaakcep­
towania którejkolwiek z wymienionych propozy­
cji," „Bagatela" krakowska, 'której p. Baranowsid 
jest sekretarzem, straci nictylko artystę wybitne­
go, ale i jedną z głównych sprężyn, działającą 
sprawnie, z poświęceniem własnych ambicyi 
i walorów aktorskich.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś i jutro wieczorem areydzieło Szylera, dramat 
wolnościowy „Wilhelm Tell", jutro po południu 
na liczne żądania „Major ułanów**. We czwartek 
przyszłego tygodnia występuje teatr z premierą 
wspaniałej, do arcydzieł muzyki lżejszej zaliczonej, 
operetki Suppego p. Ł „Boccacio". Reżyseryę pro­
wadzi p. Lelewięz, batutę kap Barański. Będzie to 
przedostatnia premiera tego sezonu.

Z  TEATRU „BAGATELA" komunikują: Prze­
pyszną kreacyę Mieczysława Frenkla w „Panu 
Geldhabie" będą mogli wszyscy podziwiać jeszcze 
dzisiaj, jutro i w poniedziałek wieczorem. Na wy­
stępy dalszo wybrał znakomity artysta grotesko­
wą postać dyrektora Striesego w „Porwaniu Sa­
bin ek“, którą kreuje po mistrzowsku i z nadzwy­
czajnym humorem.

R*pertn«r teatru adej. im. J. Stewaeirfegó.

Sobota 18 b. m.: „Eros i Psyche** Żuławskiego.
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Teatr cudowności", 

„Sługa dwóch panów**, wieczorem „Eros i Psyche" 
Żuławskiego.

Repertuar Teatru Pow szechno.
Sobota 18 b. m.: „Wilhelm Tell".
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Majnr ułanów",

wieczorem „Wilhelm Tell".

Repertuar „Bagateli” .
Sobota 18 b. m.: „Pan Geldhab** z Mecz.

Frenklem.
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Nerwowa awantura", 

wieczorem „Geldhab" z M. Freklem.

Repertuar „Newośd".
Sobota 18 b. m.: (Premiera) „Wróg kobiet".
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Yuszi tańczy",

wieczorem „Wróg kobiet".
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Węgierscy footbaliści w Krakowie.

Po przełamaniu licznych trudiności udało fcię 
„Oracovii" pozyskać jednę z pierwszokłas owych 
drużyn Budapesztu „Kispesti" Atletica-i Olub. 
„Kispesti" należy do najsilniejszych drużyn 
węgierskich i szczyci się ostatnim wynikiem 
0:0 z M. T. K., mistrzem środkowej Europy, 
posiada w swym składzie dwóch reprezentaty- 
wlnych graczy: bramkarza Yargę i lewego
skrzydłowego Jennego.

Zawody odbędą się w  dniach 18 i 19 b. m. 
o godz. 6.30 na boisku „Cracoyii**. Ze względu 
na spadek kursu marki polskiej i baidzo zna­
czne koszta podróży, paszportów i t. d. z Bu­
dapesztu do Krakowa* ceny biletów musiały 
uledz podwyższenia.

Włsła-Makkabł 3:3.
Ostatnie zawody o mistrzostwo A  Masy 

krakowskiego okręgu przyniosły niemiłe roz­
czarowanie. Doczekaliśmy się tego, że najstar­
sza drużyna krakowska nie potrafiła utrzymać 
się ana dr ugi eon miejscu w mistrzostwie, lecz 
ustąpiła ż y d o w s k i e j  Makkabi. —  Gdyby 
czerwoni okazali trochę więcej ambicyi, tro­
chę więcej sumienności, to przecież mogliby 
bez nadmiernych wysiłków pokonać swego 
przeciwnika. Mieliśmy przykład na warszaw­
skiej Polonii, która w ostatnich minutach po­
trafiła w grze z Makkabią nie tylko wyrównać 
stosunek, lecz i zdobyć bramkę zwycięską. 

Wisła mnie grać z ambicyą tyiko przeciw 
Cracovii; ambieya ta w tych spotkaniach 
przeradza się w grę aż nadto ostrą. Tego nie 
pragniemy, lecz nie możemy wytknąć tej os­
pałości i braku ambicyi, jaką wykazali czer­
woni w tak ważnym dla nich matchu. Jak

z podanej tabeli wynika posiada Wisła tę 
samą ilość punietów co Makkabi, lecz ta ostat­
nia ma korzystniejszy stosunek bramek i sku­
tkiem tego idzie przed Wisłą. O matchu sa­
mym wiele powiedzieć nie można —  publiczno­
ści zebrało się stosunkowo wiele.

Cracoyia —  Czarni 2:0
Match Cracovii we Lwowie odbył się w fa­

talnych warunkach. Rozmiękłe boisko utrud- 
dnialo grę w wysokim stopniu —  mimo to 
Cracovia pokazała wysoką klasę. Toteż pu­
bliczność lwowska żegnała biało-czerwonych 
owacyjnie,.

Wisła ■— Polonia 2:0
Zwycięstwo Wisły w Warszawie pozwalało 

przypuszczać, iż ta uzyska korzystniejszy wy­
nik w spotkaniu z Makkabią.

Kiszpesti. A. C.
Znakomita drużyna węgierska rozegTa 

z Cracovią w sobotę i w niedzielę dwa ma- 
tche. Biało-czerwoni, którzy przed wojną spo­
tykali się często z drużynami zagranicznemi, 
mają eiężką grę przed sobą. Brak silnych prze­
ciwników tamuje postęp drużyny ■— toteż 0 - 
bydwa matche stanowić będą próbę dla naszej 
mistrzowskiej drużyny.
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Cracovia.............. 6 , — — 33 3 12
Makkabi . . . . . 1 8 2 11 17 5
W is ła ................. 1 3 2 9 1« 5
Jutrzenka . . . . — 2 4 7 24 2

O b t a ś w  S e j m u .
Warszawa. P. A . T . Posiedzenie sejmu 

dnia 17 b. m. Przystąpiono do sprawy 
parcelacyi dóbr żywieckich.

P. B a rd  e I przedstawił sprawę i oświad­
czył, że należy przystąpić do parcelacyi 
tych dóbr według przepisów reformy rolnej, 
zwłaszcza, że właściciel ich, b. arcyksiążę 
Karol Stefan, sam się na to zgadza, a na­
wet zwrócił się do odpowiednich władz 
w: <tej sprawie. Kcm isya w zyw a rząd, aby:
1) przystąpił do przymusowego wykupna 
i parcelacyi dóbr, należących (lo b. arcyks. 
Karola Stefana, przy zastosowaniu dotych­
czasowych ustaw o wykonaniu reformy rol­
nej i o organizacyi urzędów ziemskich;
2) aby w  najbliższym czasie zbadano przez 
fachowych leśnych gospodarkę leśną w  
tych dobrach, pozostających obecnie pod 
państwowym zarządem przymusowym i o 
wynikach tej re jestracji złożono sejmowi 
sprawozdanie.

Przystąpiono do dłuższej dyskusyi nad 
podatkiem gruntowym i podymnym.

P. Kowalczuk wnosi o odesłanie ustawy 
do komisyi skarbowo-budżetowej. P. R a­
dziszewski, oświadcza, że klub jego będzie 
głosował przeciwko odesłaniu do komisyi, 
a za projektem rządowym. Mówca oznaj­
mia, że klub jego będzie głosował również 
przeciwko rezolucyi posła Gawlikowskiego, 
o przeprowadzeniu katastrów w Polsce. —  
Wicemin. R y b a r s k i  wyjaśnił, na czem 
opiera się jego  rachunek, że w  razie wpro­
wadzenia progresyi, może na tern. zyskać 
właściciel wielkich obszarów, a nie włością^ 
nim Mówca sprzeciwia się odesłaniu usta­
w y  do komisyi. P. Góralski wnosi rezolu- 
cyę wzywającą rząd d,o podwyższenia wszel­
kich opłat kolejowych, stemplowych, po­
cztowych i t. p. w stosunku do spadku wa­
luty. W  dyskusyi szczegółowej zabierał głos 
p. O s i e c k i ,  stwierdzając, że P. S. D. ni0 
jest przeciwne podatkowi bezpośredniemu, 
oświadcza, że P. S. L. w porozumieniu 
z W yzwoleniem  wycofuje rezolucję odno­
śną. Mówca wnosi poprawkę- do ant. 5, że 
ustawa obowiązuje ty lko  przez jeden rok.

Min. spraw wewn. S k u l s k i  daje w y ­
jaśnienia w sprawie rzekomego zatargu 
m iędzy min. spraw wewnętrznych i skarbu 
w sprawie środków komunikacyjnych w  sta 
rostwach. ,

Podwyższenie opłat kolejowych 
i pocztowych.

Po przemówieniu p. M O r a c z e w s k i e ­
g o  przystąpiono do głosowania. Przyjęto 
wszystkie poprawki, wniesione przez spra­
wozdawcę, inne zostały cofnięte lub odrzu­
cone. Przyjęto rezolucyę p. Góralskiego 
w sprawie podwyższenia opłat od żeglugi, 
jazdy, kolejowych, pocztowych i stemplo­
wych. w stosunku odpowiadającym spad­
kowi waluty, oraz rezolucyę posła Gumow­
skiego w sprawie podatku podymnego.

P. Ś r e d n i  a w s k i  oświadcza, że pod­
wyższenie podatku gruntowego wyw oła naj­
gorsze wrażenie(!). To, czego żąda poseł 
Dreszer, jest dążeniem do zniszczenia wła- 
sntośei. Podatki można tylko nakładać w e­
dług siły płatniczej. Mówca protestuje prze­
ciwko ustawie, jako nieprawidłowej.

Ustawę uchwalono następnie w trzeciem 
czytaniu.

O rozbudowę miast.
Przystąpiono do wniosku p. Barłieldego 

o zezwolenie na przymusowy wykup dóbr 
Okięcio. Pos. S t a n i s z k i s  imieniem ko­
misyi wnosi trzy rezolueye: 1) wzywającą
rząd do wstrzymania przymusowego wyku­
pu gruntów w  promieniu 15 km. dla W ar­
szawy , a  10 kim, dla innych znaczniejszych 
miast; 2) do wniesienia ustawy o przysto­
sowaniu reformy rolnej do interesów miast; 
3) dó przekazania gminom miejskim grun­
tów państwowych, leżących w  sferze inte­
resów miejskich, celem zapobieżenia klęsce 
mieszkaniowej.

P. F  e d e r  o w i c  z proponuje do rezolu­
cyi pierwszej uzupełnienie: „ z  wyjątkiem
wypadku, gd y  zarząd miasta na podstawie 
formalnej uchwały Rady miejskiej przedło­
żył, albo przedłoży Gł. Urzędowi Ziemskie­
mu wniosek o przymusowy wykup gruntów 
w obrębie miasta, w  sferze jego interesów. 
Oprócz tego mówca proponuje do teisamej 
rezolucyi następujący ustęp dodatkowy: 
1) w zyw a się rząd, by  w  projekcie ustawy 
zamieścił postanowienie, unieważniając o 
wszelkie dotychczasowe w  obrębie sfery 
miejskiej dokonane i prawomocne po 10 lip­
ca 1919 tranzakeye na cele parcelacyi rol­
ne!: 2) by bezzwłocznie uchylił z urzędu 
wszelkie kroki przygotowawcze na cele par­
ce la c ji rolniczej.

D o rezolucyi drugiej proponuje mówca, 
aby rozpatrzono przy debatach nad tą usta­
wą następujące postulaty miast:

Dobra miejskie nie podlegają przymuso­
wemu wykupowi. Promień sferv interesów 
miejskich wynosi dla W arszawy 15 kim., 
dla Krakowa, Lwowa, Łodzi, Podan ia , 
ewentualnie Lublina, 10 kim. od centrum 
miasta, a dla innych miast ponad 25.000 
mieszkańców 6 klin. Sfera interesów miej­
skich odnosi się nie ty lko  do polityki mie­
szkaniowej, lecz także gruntowej, Srmitar- 
nej, przemysłowej i  komunikacyjnej. Przy­
musowy wykup w tej sferze może sle od­
być tylko dla interesowanych miast. W y ­
kup odbywa się bezpośrednio na rzecz 
miast, a nie państwa. Możność w yjątkow e­
go nabycia gruntów dla miast nawet poza 
sferą ich interesów. Bezpłatne odstąpienie

gruntów* państwowych W obrębie miast, 
o i?e plan regu lacji, albo odbudowy prze­
znacza je  na cele publiczne. Oddział dele­
gatów  miast w  komitetach ziemskich.

Na tern dyskusyę zamknięto. Następne 
posiedzenie we w t o r e k  21 b. m. o 4-tej 
po południu.

Z komisy] ssjmowysił.
Warszawa, p. A. T. Komisja skarbowo-bu­

dżetowa postanowiła zwrócić specjalną uwa­
gę urzędowi emigracyjnemu na sprawę pomo­
cy państwowej w związku z reemigracyą Po­
laków z Niemiec. Artykuł drugi projektu ustar 
wy o podatku giełdowym przyjęto w brzmie­
niu rządowem. Wezwan-o rząd, aby ułatwił 
przekazywanie i przesyłanie większych sum 
pieniężnych. Przyjęto projekt ustawy o pod­
wyższeniu gwarancyi skarbu dla obhgacyi 
polskiego banku krajowego, oraz projekt 
ustawy upoważniający ministerstwo skarbu do 
zaciągnięcia w Polskim Banku krajowym po­
życzki w- kwocie 120 milionów marek.

Komisja a d m i n i s t r a c y j n a  postano­
wiła oddać budynek poklrsztomy w Chełmie 
na użytek kościoła i spowodować usunięcie 
stamtąd starostwa do 1 października b. r.

Ze SPRAW  WOJSKOWYCH.
Warszawa. (Tełef. wł.) Były kierownik’ min. 

spraw wojskowyer gen.-por. W r o c z y ń s k i  
zost.il przeniesiony w stan spoczynku.

Warszawa. (Tolef. wł.) Attache wojskowym 
poselstwa polskiego w  Moskwie został miano­
wany pułk. W  o I i k o w s k i (były oficer dy­
w iz ji syberyjskiej).

POMOC FRANCYI DLA POLSKI W  WALCE 
Z TYFUSEM.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Zgodnie z ży­
czeniem Ligi narodow, rząd przedłożył kredyt 
w wysokości 2 500.000 franków m  rzecz przy­
stąpienia Fruncyi do walki z tyfus-.ni, grasu­
jącym Wy wsc hodniej Europie, a szczególnie w 
Polsce. Motywy projektu zaznaczają, £c cier­
pienia odczuwane przez przyjaciół Francy! 
Polaków,_ nie mogą pozostać obojętue dla na­
rodu 'francuskiego.

ECHO ZAJŚCIA Z GDAŃSKIM SENATOREM
Gdańsk. P. A. T. Dzienniki gdańskie dono­

szą, że sprawa znanego aajścia z sen. Vo,Ik- 
mannem na pograniczu Kolibek została zlikwi­
dowana notą rządu polskiego, wystosowaną 
pod adresem senatu gdańsldego, w  której pole­
gając ma ścfśle przeprowadzonem śledztwie 
i zeznaniach naocznych świadków stwierdza 
się, że senator Volkmann naruszył istniejące 
przepisy o naruszeniu granic.

W ASILKO ZNIECHĘCONY!
Warszawa. (Telef. wł.) WasUko, przedstawi­

ciel rządu ukraińskiego Petlury w Rzymie 
oświadczył telegraficznie, że nie chce podda­
wać się kontroli młodotcianych dyplomatów 
ukraińskich i dlatego ustępuje z życia polity­
cznego.

CHORY AGAMEMNON.
Paryż. P. A. T. Król Konstanty grecki za­

chorował w Smyrnie na silną gorączkę, która 
zmusza go do pozostawania w łóżku.

POWRÓT DO DAWNYCH URZĄDZEŃ.
Gdańsk. P. A. T. „Danziger Ztg" donosi z 

Hełsimgforsu, że w Rosyi sowieckiej przywró­
cono opłaty za przejazd kolejami, również 
opłaty pocztowe, tetfegrafipzne i telefoniczne. 
Dotychczas instytucje te były oddane do uży­
tku publiczności bezpłatnie.

PROCES DUCHOWIEŃSTWA W  MOSKWIE.
Helsingfors. (E. Ex.) Przed trybunałem re­

wolucyjnym w Moskwie toczy się obecnie 
proces szeregu biskupów i duchownych prawo­
sławnych, kilku księży katolickich, 2 rabinów 

łdłkiu członków gminy izraelickioj, oskarżo­
nych o udział w spieku przeciw rządowi sowie­
ckiemu.

Różne wiadomości.
Rzym. P. A. T. (Ag. Stefanii). Król wioski 

przyjął wczoraj na audyencyi pożegnabueg 
dotychczasowego posła polskiego S k i r m u n -  
ta , który udaje się d*o Warszawy dla objęcia 
teki ministra. Król zaprosił p. Skinnunta na 
śniadanie, w którean wzięli udział ks. Aosta, hr. 
Sforza podsekr. w  mmi. spraw zagr. i  msgr. Sa- 
luzzo.

Ryga. (E. Ex.) Stosunki między Rosyą so­
wiecką a Łotwą zaostrzyły się bardzo w ciągu 
dni ostatnich z powodu rozstrzelania 17 ko­
munistów za propagandę terorystyczną. Poseł 
sowiecki Furstenberg-Hanecki wystosował do 
rządu łotewskiego protest w  bardzo ostrej for­
mie, grożąc, zerwaniem stosunków dyplomaty­
cznych.

Belgrad. (E. ExL) Wczoraj obsadziły woj­
ska jugosłowiańskie Sebeniko, opuszczono po­
przednio przez wojska włoskie. Jugosłowian 
przyjęła ludność entuzjastycznie.

Moskwa. P. A. T. (W. B. K .) Wedle donie­
sień z Czyty wojska republikańskie dalekiego 
wschodu odniosły świetne zwycięstwo nad 
bandami Ungerna, Liczny materyał wojenny 
wpadł w ręce zwycięzców.

Londyn. P. A. T. (B. Reute-ra). Król hisz­
pański w towarzystwie następcy tronu przybył 
do Londynu.

Londyn. (E. Ex.) „Central News** p&ze, iż 
w* kołach parlamentarnych angielskich oma­
wianą jest kweetya nowych okoliczności, któ­
re mogą zmusić rząd do rozwiązania parlamen­
tu i rozpisania nowych wyborów wi ciągu naj­
bliższej zimy.

■ m m m m m i

d o g ę ś c i  g o s p o d a r c z e j
ZAKOŃCZENIE OBRAD POLSKO-RUMUŃ­

SKICH. Dnia 11 b. 111. zakończyły się ofcradyj 
| polsko-rumuńskiej delegacji dla zawarcia!
| umów ekonomicznych. Prawie we wszystkich' 
i punktach strony dosziy do porozumienia. Nie*
; rozstrzygnięto zostały dotychczas sprawy te* 
j rytoryalne, kwestya użytkowania przez Polską!
| portów rumuńskich i parę innych spraw mniej­
szej wagi. Dełeg’ac3ra rumuńska wyjechała juŚ 
do Bukaresztu. W  najbliższych dniach udaje si$ 
również do Bukaresztu polslte dełegaeya z w i­
ceministrem Dt Strsssbnrgerem na czele, cełesC 
ostatecznego ustalenia i pcd-pfeacia traktat* 
ekonomicznego polko-rumuńkiegO. s

W Y K A Z  G I E Ł D Y  W  K R A K O W E
z 17 czsrcca 1S21 r. r. ise.

S a l u t y  2 d e w i z y :
1 Dolary St. Zj.
1 , kanadyjskie • •
\ Franki franeuslcia 

belgijskie 
„ szwa jcaisk ie. •

! Funly szferlingi . . .
| Marki niemieckie . *
| Korony aaslryark:e .

czechosłowackie . 
szwedzkie 
dmiskie , .
norweskie . . r . — *—

\ Lei rnrawńskie . . . . .  
l Liry włoskie . . . . .
* Marki fińskie . . . . .  
f Floreny holenderskie . . .
| Kuble carskie po 500 rb. . .  .

„ dumskie „ 100 .  . •
;  loaa „ . . „

P a p ie r y  lo k a e y t n e :
i 0/0 Poż. kraj. E. 1S93 

y  .  .  szkolna R  1908.
“  4ł/o0/o Poż. kraj. z r. 1913 .

I W *  • > , . 1914 .
4®;o P 0Ł  m. Kraliowa z e, 13CS’ .
4°/o , . Lwowa .
n/2°Jo ”ObL Itoin. Banku kraj. ■
4% . .
4°/o . l-.oleJ. .  .  ,  •
4t,s°/« U s ły  zast Bonku Kraj. 
io ;o„, ,  .  „ »  • -

.  Banku feiput.
.  60 T.

-  -  Bku Małopolskiego
S^t/Ao Ziem. Bainru Kred.
>  4i/a ' Tow. Kredyt, ziem.

f e  :
‘

4o/o •
A ł ; r y c  k a s k o w e :

i Polski Bank Przemysłowy 1—lVem. 
1 .  » V  em.

Bank Tlipoleczny . . . .
* Małopolski . ■ . .

Zicmiiki Bank Kredytowy 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. 
Bank Ziemski dla Kresów, Łańcut 
Bank FTantllowy w  Warszawie 
Bank Kredytowy w  W arszawie  
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Bank Komercjalny . . . .  
Wiedeński Bank Związkowy . 
„Merkur* T. A. Bank i Kantor wym

A k c j  e  T e w .  Eaand3. t p r z c a i a
Polskie Tow. handlowo I i HI era. . 
Polskie Tow. Hsnd. (PT.H.). 1Y em. 

J  Handlowa Spółka akc. ,Impex“ , 
g  Polaki „Glob" Tow. transport.-handl. 

C. Hailwig, Dom eksp.-ban. Poznań
Żegluga P o l s k a ................................
Warsz. Tow. akc. Handlu i Żeglugi .
Z i e l e n i e w s k i ................................
Warra. Sp. akc. EcuL Par. I. -B . em. 
.Jjemieaz* fabryki maszyn rola. 
.Trzebinia' fabr. maszyn i narz. roln. 
Trzebinia tahr. masz. i narz. roki. 4em 
Muta żelazna, Kraków  
„Autcmotor* fabryka samochodów . 
Fabr. Portland-Cementn, Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu 
GaL akc. Zakłady Górnicze Siersza .. 
„Tepege* Tow. dla przeds. górnica. 
Ska ake. przera. n ef i gazów zi mo. 
Karpackie Towarzystwo nattowe , 
Akcyjne Tow. naftowe „Galicya* . 
A. T. dla przem. oL BkaL (d. D Fanto) 
Polska Nafta . . . .  
Elektrownia w  Sierszy HI. em. 
.Oikoef "F. A. .
„Pezer Powszechnezaldadybndowl
Fabryka przetw. tłuszcz, w  Trzebini 
„Krakus1* Zjedn.fabr.przciwor. wysk  
Fabryka porcelany w Ćmielowie

92*- 
82*— 
91 —P2-_
ft9 — 
8G-- 
98*- 
9 P -  
89 — 

197*— 
98'—  

104*- 
68 ' —  
98'— 
95*- 

IOP- 
98'—

500'—

650'—
C50'—
700 '-
200-H

CÓG0--

94*- 
8 f — 
9 3 -  
94' — 
91*- 
88*- 

ł00*— 
98*- 
91*— 

109* — 
109'- 
108.— 
103*— 
100*— 
9 7*-  

108‘— 
10C-

559*-

709 — 
700 —
75C —

2809*-

108 - i

I

11125*- 
90T- 
459* - 

1300*-

57S -

7800*-
1900*-
£900*-
I3400'-
3200.-

2300*-

800©--
5700*-
7500*-

1225*-
1090*-
650*-

1500*-

625*-

8 60 0 -
2100*-
6100*-
3 80 9 -
S400*—
2500.—

8 fÓ > -
5900-—
8 2 0 3 -

1175* ■
900* -I, 
475*—J  41 

5400--

7flOO-| 
1950-1 
6.'05— 3

1750*- 2050— 1800.-
2100*— 2300 — 2200-
4000 — 42Q©—i —'-
IfH W - i w ‘- RM*.
25<W— arae*-
340)*— 3500*- 3500.
pooo*— ■3300-

5990—

KURSA*

Zurych. P. A. T. Berlia 8.47V#» Eołandyfl 
196V*, Nowy Jork 189, Londyn, 22.30, Pary^ 
48.15, Medyołaai 299.80, Bruksela 47^5, K<x 
peuliagai 1011/*, Szokholm 1321/s, Chrystyaciaf 
861/2, Madryt 78, Buenos Ayres 190, Praga 
8.20, Budapeszt 2.321/ł, Zagrzeb 4.05, Buka^ 
reszt 9.181/*, .Warszawa 0.45, Wiedeń l^Oj 
austryackie stemplowano 0.89.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stenów] 
Zjedtk (gotówka) sprzedaż 1375, kupmo 1325ł 
franki franc. (caeki) spnzodaa 108, kupno 103* 
funty szterL (gotówka) sprzedaż 19.75, kupna 
19.50, korony austr. (czoki) sprzedaż 198  ̂
ruble carskie 334r—325.

Wiedeń. P. A. T. Zamknięda giełdy, Rootał 
majowa 104, amstr. ren ta kor. 105, renta Iih 
towa 105, węg. renta kor. 805, losy tureckie 
3550, pryorytety kolei połud. 3290, Anglobanld 
1749, Bankverein 1300, Bodea fcredlt 2650, 
austr. Zakład kred. 1605, Bank depozytowy] 
879, Laetedorb&nk 2590, Merkury 1140, Unon* 
bank 1220, Bank obrotowy 810, Zirnioeteuska 
3770, kolej póła. 1950, Lwów— C?emaowc* 
4660, kolej© austr. 4850, kolej południ. 245G, 
Alpiny 2519, Berg und Huetten 11900, Krupjl 
1605, Huta Poldi 480, Praslfie Tow. przem. ieŁ 
12925, Rima 5140, Skoda 4265, Apollo 6300t 
Fanto 28200, Gal. Karp. 17.600, Galicya 396GC, 
Schodni ca 19500— Siersza 3150.

N A B K S K A N E .

Dla pszczelarzy!
M 3 o c9 a rk l ( w i r ó w k i )  z b lach y  cyok o * 
w e j z n ocam i że la zn em i na 3 p rzegrody  
oraz s i a t k i  m  t w a r z ,
k la t & t z k i  n a  is ia tk i  i  z s s u t i y  po leca :

P53AC© WMIA BLACHARSKA
w .  G m to m

KRAKÓW, UL. IW . TOMASZA L. a, 
p rzy  placu Szczopaftskim . 921

Z a w i a d o m i e n i e .
Pralnie i farbiarnie krakowskie, przystępując H  
b. m. do podvryżki cen o 50 procent, zostały da 
tego kroku zmuszone następująoemi podwyżkami 
cen surowców, zaszłemi w międzyczasie: Węgiel 
o 100 proc., farby i chemikalia o 200 proc, 
benzyna o 40(1 proc., krochmal o 120 procent, 
(923) robocizna o 100 procent.
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Jaski
l i  Tłomaęzęoie ż francuskiego.

Wstałem, by im towarzyszyć, lecz Tharps 
powstrzymał mnie ruchem ręki i słowami.

—  Zostań —  czyż nie jesteś pan moim 
jedynym  współprac o wnukiem —  niemal mo­
ją  drugą duszą?

Przyciszonym głosem' zapytał, czy p. poi- 
son-Brennet n igdy nie miał dlo czynienia z 
jaką sprawą kryminalną.

—  Sprawą kryminalną —  przeraziła się 
"wdowa —  o! Boże!

<—  T ak ! czy nie miał kiedy sposobności 
toetknąć się... może zajmował się procedurą 
fcamą... czy n igdy nie był zamieszany...

Przerwała mu.
- —  B ył dwa razy sędzią przysięgłym.

Tw arz detektywa rozjaśniła się odrazili.
•—  Ach! jakież ze mnie bydlę! —  zawołał, 

Wstając.
Potem  siadając naprzeciw niej znowu, za- 

iozął ją  serdecznie przepraszać.
—  Naturalnie* powinienem był sam wpaść 

Wa taką myśl! Kupiec! to tafcie proste, na- 
te a ln ie  był sędzią przysięgłym ! Proszę mi 
darować, że odrazu tak nie postawiłem py- 
%nia.

Pani domu uśmiechała się blado, nie ro­

zumiejąc zapewne doniosłości tej malej 
scenki. Co do mnie, rozumiałem ją  dosko­
nale.

W iliam  Tharps nie popełnił żadnej nie­
zręczności towarzyskiej, choć tak. god iw ie 
przepraszał i usprawiedliwiał się. Pytanie 
to zadał z całą świadomością i z całym roz­
mysłem., by zaskoczyć wdowę i z jej zmie­
szania wyciągnąć odpowiednie wnioski. Tak 
często w  żyehi naszem —  agentów z  ama- 
torstwa, spotykaliśmy bandytów ufciywaiią- 
cych swe zbrodnie pod pozorami najbardziej 
godnemi szacunku. Podobny 'wypadek mógł 
zachodzić i tutaj, a nawet było to wielce 
prawdopodobnem. Pan Colson-Brenne.t był 
prześladowany z taką konsekwencyą i okru 
cieństwem, że niasaiwało się przypuszczenie, 
iż między nim a zbrodniarzem zachodził ja- 
kiś bliższy, a  tajemniczy związek; ukrywał 
dokument z niepokojącą pomysłowością, a 
prześladowców swoich nie chciał zdradzić 
nawet w  chwili śm ierci Prostota odpowie­
dzi pani Colsotn-Biennet usuwała wszelkie 
podejrzenia co do jej wispólnictwa, a  wr każ­
dym razie pozwalała przypuszczać, źe mąż 
je j by ł ty lko  ofiarą zbrodni. Czyż bowiem 
możliwe, b y  umiał tak genialnie ukryć przed 
żoną związek z  szajką oporysizków;? Zaś pani 
Colson-Rrennet o niczem nie wiedziała. To 
było pewne.

—  Czy pani nie przypomina sobie, w  któ­
rym noku mąż był sędzią przysięgłym?

A  gdy się wahała, zbierając wspomnienia, 
dodał:

—  Czy nie 187...?
—  Istotnie! —  zawołała zdumiona. Skąd 

pan wie?
Ja też byłem zdumiony. N ie pojmowałem 

w jaki sposób Tharps skojarzył tę datę ze 
szczególnym planem, k tóry miał w  ręku. 
Wspominałem już, że dokument nie. zawie­
rał żadnego napisu.

Tharps zata ił ręce, a  twarz jego promie­
niała tak wyraźną i jakby dziecinną rado­
ścią, że pani Cotsion-Brennet zapytała:

—̂  Czyżby pan w ytw orzył już sobie ja ­
kieś zdanie o tej tajemniczej sprawie?

—  Oh! c wiele więcej, rzelkł swym jasnym 
poważnym głosem. Jestem pewny, że w zno­
w ię najstraszliwszy proces kryminalny, jaki 
rozegrał się w naszych czasach. W yjaśnię 
największą zbrodnię tego. stulecia,

Iwona, i niania w eszły w  tej chwili do sa­
lonu i usłyszały ostatnie słowa. W idziałem, 
że obie zadrżały.

W yprostowany, spokojny, upojony pewno 
ścią zwycięstwa* Tharps zdawał się jesizcze 
w yższy niż zazwyczaj.

Uderzył dłonią po kieszeni, w  której znaj 
dowtił się dokument i powiedział:

—  Dokument ten może zaprowadzić 10 
osób pod gilotynę.

Słowa te pogłębiły jeszcze nasze przeła­
żenie; poczuliśmy się n/a dinie otchłani, skąd 
wiała ciemność i groiza.

—  Pan w-icehrabia de Bourq —  zaanon­
sowała nagle pokojówka, otwierając drzwi.

W szedł młodzieniec elegancki, smukły,

ubbany czarno i wytwornie. Ucałował ręce 
pani domu i skłonił się nam uprzejmie.

Iwona wzięła go za rękę i przedstawiła 
naiwnie:

—  Robert, mój narzeczony.
W ymieniła następnie nazwisko znakomi­

tego detektywa i moje, które nawiasem 
rzekłszy, fatalnie przekręcił^.

Robert podał nam rękę uprzejmie, choć 
widocznie dziwiła go  nasza obecność w  tym 
domu żałoby. Młoda dziewczyna pociągnęła 
go  na bok i z urywanych słów, które mnie 
dobiegały, zrozumiałem, że opowiadała na­
rzeczonemu o wszystkaem co zaszło w  do­
mu, nie tając swego uwielbienia dla Tharpsa.

Detektyw- podjął przerwaną rozmowę i 
zapytał, czy nieboszczyk nie zbierał gazet 
i ozy takowe są dotąd przechowane.

—  Owszem —  odparła wdowa —  w  kaiż- 
dym razie jest cały stos dzienników z  roku 
187... Pamiętam to, bo w  pierwszych cza­
sach po śLubie, porządkując w  jego  gabine­
cie, znalazłam je  przypadkiem i zaczęłam 
czytać. Mąż mój jednak nie był z  tego za­
dowolony i prosił, bym ich w ięcej nie ru­
szała —  tłomaczył to jakiemiś czysto osobi- 
Sitemi przyczynami.

-7 - W ięc pani nie pamięta, ich treści? 
Pani (Mson-Brennet wykonana nieokre- 

ślony mich ręką.
—  T o  było tak dawno...
—  W szystko jedno, dobrze, że są jeszcze 

w  domu, pozwolił pani bym je  pmzejrzał?

jadalna, przemysłowa, do 
konserwowania, do kąpieli 

j b y d lę c a
do nabycia h u r t o w n i e  w składiie Braci Albertynów, 
Kraków, Podgórae-Zabłocie, d e t a l i c z n i e  Kraków, 

ul. Skawińska L, 4. 892

Handel maszyn rolniczych
: z pracownię roperacyjnę: 

ma na sprzedaż

RYSZARD STOBBE
w N o w y m  T o m c i u  -  Woj. Poznańskie.

01*7

KONKURS
Izba Pracodawców w  przemyśle nafto­

wym  w  Borysławiu, ogłasza niniejszem 
konkurs na posadę prawnika-sekretarza 
przy Sądzie Rozjemczym, o ile możności 
z praktyka sędziowską. Posada do objęcia 
zaraz. Warunki: mieszkanie, opał, światło 
aprowizacja, względnie odpowiednie relu- 
t u m ;  płaca według umowy. Oferty wnosić 
należy pod adresem: 918
„ I z b a  P r a c o d a w c ó w  w  B o ry s ła w iu 1 1

25  AUTOMOBILI
CIĘŻAROWYCH

system ów :
S t f l Y c r  9 I l o r c h ,  B f t r k o p p ,  B e r g ­
m a n a ,  H a n s s - L l o y d ,  D a a g ,  K o m n i c k ,

bardzo mało używanych, na zupełnie 
nowych gumach po jednolitej cenie:

48 tysięcy marek niemieckich
———— loco Gdańsk-Filja. -

§ autoomnibusów -  20-osob.
w najnowszern, luksusowem wykonaniu, 

po jednolitej cenie-
120 tysięcy marek niemieckich

  loco Gdańsk-Filja ■■■

również bardzo wielki wy&ilr soroocfiadów luksusowych
rozmaitych sysiaraów

wszystkie automobila z prawem wywozu do Polski 
p o l e c a :  »is

W .  H e m p o w i c z

Filja Gdańsk-Qliva, Danzigerstr. 43.
Zgłoszenia riten ieżw C en tta li: Pozncfi, j l .  Wslnofci 6.
Adres telegraficzny Centrali: Pfa. Poznali —  (Tetefan 2222)

Filji w Gdańsko: Pfa-Oiiw (Te!. Oliw 97)

Baczność! Baczność 2
N O W E  W P 3 5 Y  

N A  N O W E  K U R S A  M A T U R Y G Z N E
p o d  k ie r o w n ic tw e m  f a c h o w e m  P ro t .  B U T R Y M O W I C Z A
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  K a r m e l i c k i e j  5 6 /1 1  p .  

rozpoczynają się z dniem 15. czerwca b. r.
1 będą sic; odbywały codzlenuie w  kancelaryi kursów  

od 10—1 raao 1 od 3—7 po południa.
Kierownik f.uliowy przyjmuje i udziela wszelkich objaśnień 

bezpłatnie codzientre od 4—5 po południu.

K U R S A  O B E J M U J Ą :
1) Kurs seminarium nauczycielskiego 1-roczny 1 2-fetni.
2) „ gimnazyum klas.-realnego i szkoły realnej 1- i 2-lstni,
3) „ ntższy 4 klasy glmn. reainego.
4) „  analogiczny korespondencyjny (wykłady pisemne).
N o w y rok szkolny rozpocznie się z początkiem  w rześn ia  b. r. 
Z powodu ściśle ograniczonej ilości uczniów i uczenie prosimy

o wczesne zamówienia miejsc. Ł95

Z ZIELONEJ WIKLINY
ca 2iamnisM, węijle, jarzyoj i 1. p.

poleca

SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. <*2
===s Kraków, ul. F loryańska L. 32. =

Wdową, tórrótóla się do Julii, polecając 
je j przynieść gazety, lecz Iwona zawołała:.

—  Mamo! ja. wiem gdzie są, zaraz przy­
niosę.

Robert- de Bo.urq po wyjściu narzeczonej 
przyłączył się do nas.

—  Zdaje mi się —  mówił Tharps —  że 
w  r. 187... odbywał się straszny pnooos kry- 
miinalny, tak wstrząsający, że k to  raz o nim 
czytał, nie może go zapomnieć. Gzy pani­
nie przypomina, sobie tak zwanej -..Spray'y  
hiszpańskiej?**

—  O! tak! Sprawa hiszpańsko,! to właśnie 
recenzyi z  tej sprawy mąż nie pozwolił ml 
czytać! —  Teraz przypominam sobie.

Słowa te —  „sprawa hiszpańska", prze-, 
raziły wszystkich. Ja poczułem dreszcz. fcrwo< 
gi. Robert wyraźnie starał się ukryć anak>- 
giczne uczucie ~  a  nawet w  czarnych1 

oczach Julii odbiło się pmzierazęnie. Wil%mj 
i ja  znaliśmy .tę &pa*a/wę z  dzienników, by-, 
■liiiśmy bowiem niemal dziećmi1, gd y  się am -1 

grywała. Pli zestudyowaliśmy je  jednak pó-j 
źniiej obajf, traktując kryinmałistyOtę do po-' 
wnegio stopnia zawodowo. Robert, k tóry niej 
miał w  obecnej chwili w ięcej jak  25 lat,i 
m ógł znać ją  też ty lko  z  gazet, bib opowiiarj 
dań. Jiułia i jej pani pamiętały zapewne wie-j 
łe  szczegółów, za ich bowiem młodości spia, 
wa ta. była głośną i wstrząsnęła umysłami; 
Paryżan.

BEfag (łglser% — LlB ‘ W.

U L E  amerykańskie
D a d a n t  B l ą t t  wykonane we^iug^wskazówek i pod nadzorem facho­
w ych  pszczelarzy ’ s ą  d o  n a b y c i a  n a  z b l i ż a j ą c y  s i ę  s e z o n  

częściowo i w  ładunkach cało wagonowy eh

*  Syndykacie Ralniczym w Krakowie, Plac Szczepański 6. ™
a

O W00Z6SS18powozy myś̂iwsk̂0, wozy po!owe»samojazdy z siedź, dla służ., wozy tabor., 
® ńrekś, wozy robocze igpzolk. rodz

S p . i « g r .
por.R y s z .  R .  S e l m s i I s S t k e  

F a b r y k a  p o j a z d ó w  B yd aoszcz -S zre te ry
©  Wielki wybór ®

d a l ą j  p o l e e a :  » 469

koła, sprychy, dzwona, dyszle, 
skrzynio wozowe, skrzydła ochron.

Reparacje. Przebudowy.

T Ł U S Z C Z E ,  0 1 E J E ,  K A U F O M E
d l a  p r z e m y s ł u  m y d l a r s k i e g o  i  t e k s t y l n e g o

dostarcza wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich maga­
zynów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku

Zarząd główny: K ra k ó w , i la w k o w s k a  L. 1.

ODDZIAŁY:
W A E S S S a w a :  święto! n yska  2 7 . - O D A A S K :  Hundegasse 43. 

Ł Ó O Ź : H o ta l  V łc io ry a .  -  --  L W Ó W : K oU ąS a ja  » .
Adres telegraficzny TO M AN Adr«s telegraficzny 749 0

Prosimy żądać ofert.

Wielebne Duchowieństwo
|  chce mieć artystyczne aparatu lituirgczne

w  s w o i c h  K o ś c i o ł a c h  

niech sią uda tylko do fffrmy

F. Kopaczyński i S -
nsŁ-jasaj uB. B rack a  2 . ■ ■■■. ------

(Pracownia dla sztoki kofieielnej). 601
P o s i a d a m y  n a  s k ł a d z i e : MONSTRANCYE srebrna i metalowe

KIELICHY. -  SZATY liturgiczne. -  FERETRONY. ______
P r o s i m y  ż ą d a ć  k o s z t o r y s ó w ,  lu b  z w i e d z i ć  n a s z  z a k ł a d .

FABRYKA WÓDEK
I. N. R Ó Ź Y Ń S K B
Peznań, ul. PóIw§@IsEib  ̂ L. 37
TeS. 1430 poleca T e ! .  1430

swol@ wyroby pn@dni@j Jakości 
w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h .

B , ©3a  w y s y łe k  d a  Es. K o n g r e s ó w k i  8 M a ło p o ls k i  
p o t r z e b n e  s ą  z e z w o l e n i a  o d n o ś n y c h  w ł a d z  s k a r b ó w .

A U T O M O B IL E  „ S T E Y K9 9 '
Anstr. Towarzystwa Fabryki Broni

Wozy osobowe 6-cio cylindrowe
12/40 HP.

pierwszorzędnej Jakości z natychmiastową dostawą.
GENERALNE ZASTĘPSTWO RA POLSKĘ602

AUTOMOTOR" Spółka akcyjna9 9

Telefon 153 Kraków-D^bnib:, Barska 12. Tol8fon 153

Bank Budowlany
S .  A .  

reprezentacja

BANKU KREDYTOWEGO
w WARSZAWIE

Kraków, ul.św. flimy L.9
dokonywa wszelkich opsracy], 

w ogólny zakres czynności ban- 

kowych wchodzących.

Budowy gorzelni, rafineryi, 
krochmalni, browarów, młynów 

tartaków, suszarni it.p.
L w ó w , 3 r a ]e m w s k a  L. 11 A .
Biuro posiada najnowszy typ młynów z zasto- 

80wanitm rozdrnbiaczy rzutowych, zamiast ka­
mieni i walców młyńskich. System najnowszych 
typów urządzeń młynów, wypróbowany i daje 
wszelką gwar&ncyę za dobre łunkeyonowanie, o 
wieie lepszą mąkę wydaje i większy procent mąki 
się otrzymuje do 95 proc. Koszt urządzenia takiego 
młyaa mniej kosztuje, jak urządzenie młynów z ka­
mieniami i walcami. Od zamówienia do trzech mie- 

.sięcy nrządza się kompletny młyn de ruchu. Pro­
spekty wysyła się na żądanie,

Biuro posiada postępowe urządzenia piekarć, 
które można wszędzie zastosować, jak i przy 
młynach, gdzia można wypiekać chieh I inne pie­
czywo dla miejscowych okolic i rozsyłać wagonowo.

Biuro posiada kompletne urządzenia gorzel­
niane, aparaty ciąąłej destylacyi pierwszej jakości, 
spirytus otrzymuje się rfo £ś prc. Trallasa, daje 
wszelką gwarancyę za dobroć aparatów i urządzsń 
przemysłowych wyżej wymienioaych.

Zamówienia wykonuje się natychmiast, według 
umowy. 907 1

616

S ił  k o n cep t.
tylko pierwszorzędnych

poszukują
Targi Wschodnie
we Lwowie, Akademicka 17. 899

M in is te r s tw o  Z d r o w ia  P u b l ic z n e g o
ogłasza

KONKURS
na kilka wakujących, etatowych posad re- 
ferendarskich w  dziale administracyjno- 
prawnym (przy Ministerstwie Zdrowia Pu­
blicznego) z uposażeniem urzędników pań­
stwowych do V I stopnia służbowego włą­
cznie. Wymagane: ukończone studja prawne 
i o ile możności praktyka w  dziedzinie ad­
ministracji.

Udokumentowane podania wraz z opisem prze­
biegu życia (curriculum vitae) należy wnosić do 
dnia 15 lipca r. b. do Wydziału Prezydjaluego Mi­
nisterstwa Zdrowia Pubbcznego (Warszawa, Aleja 
Belwedefska Nr. 1/3), pełniący służbę publiczną 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej. 908

PRECZ Z WODNEMI PASTAMI DO OBUWIA!
Obuwiu nadać trwały połysk, skórę należycie 

konserwować można jedynie 818

^ a sfą  Ter&eaiSynową
PRECZ Z WODNEMI PASTAMI DO OBUWIA)

Powóz
bardzo ładny 

okazyjnie do sprzedania.
Wiadomość: Piotr Koźbiał. la­
kiernik, Kraków, mI. Płaski obok 

Mogilskiej rogatki. 898

Gimnazjum w Grybowie 
poszukuje ukw4 ii.r i kowanych

nauczycieli
do wszystkich przedmiotów 

od 1-go września b. r.
Płaca jak w  giran. państw, plus 
dwa tysiące Mk. — Zgłoszenia 
przyjmule Komitet gimnazjalny 

w Grybowie. 883

Futra
i tym podobne artykuły w 
komisową sprzedaż przyj­
muje Juljan Wajda, skład 
futer, Kraków, Rynek gł. 
L. 9, (Pasaż Bielaka) 619

Walne Zeliranie
Stow. kat Kasy Pogrzebo waj

w  Kralfowle
odbędzie się w niedzielę, 
do. 19/VI o god. 4Y2, w sali 
Domu Robotniczego przy 
ul. św. Tomasza L. 37, na 
które wszystkich członków 

zaprasza Wydział. 614

.Obrazki
A. Kaczorowska ^

K rak ów , ul, św. An n y 2 . 7*39

DROŻDŻY
HURTONWY I CZĘŚCIOWY SKŁAD

s p iry tu s o w y c li

T O W A R Ó W

korzennych, kolonialnych i W I N
*— -— tt- o raz  skład =—= —

c i ®  p r ^ n i i

K a i  000RZAŁY
Kraków, Szczepańska 11. Te!. 3004

mm
' W^dawc^j w  zasteustw iePolskiei jSnółki ura£owfij R . H o . l t k s j L  —  Eędaktor naczelny i odpow. jk a  U S t Y a a T k .  ^  Drąkonua «Gło£u Narodu“  x  K rakojrie  nod zarzadem Romana JTerkt


